ER ; 
N* 292. 
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Prenumerata wynosi: í 
rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 


miejscowa w Krakowie: . ... 
Pocztą w państwie Austryackiem A ud Sk = 
do Prus i Rzeszy niemieck. p . 168gr. 20 


Listy z pieniędzmi przesyłane być 


” Belgii, Włoch i Szwajcacyi p n»n  %0 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.) 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


winny franco do Administracyi „czasu* — Listy reklamacyjne 
niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. - 
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z tal. 4 sgr.5 A tal. 1 sgr. 16 
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mMękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS“ 
od igo Stycznia 1971 


w Krakowie: 
A 4 : 
nie, yółrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
dy SO. ir. 20.— si. 5— dr 8. 
we Lwowie: 
rocznie, ółrocznię. kwartalnie, miesięcznie, <i 
zir. BR. zir, RO 50.  słr. 5 95, zr. RS , 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem : 


złr. nah sr 00. p bai -y a ` e. Sa 
2 Prenumęratę przyjmują: 
We Lwowie: w Ajencyi „„CZASU* p. A. Piąt- 
kowski przy placu Katedralnym pod L. 81.. 
W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner. 22 
W Paryżu: (ua całą Francję, Anglię i « Belgię) 
Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą. j 
-Uprasza się o wczesne nadsyłanie area trzeć 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego. á 
Prenumerata liczy się tylko od Ago każdego 
miesiąca. 
Cena CZASU” za granicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. 


Kraków 24 grudnia. 


Rząd włoski dokonał zaboru Rzymu pod ha- 
słem citta leonina. Do tej starej dzielnicy w 
Rzymie papieżów Lieonów ograniczać się miała 
władza Świecka Piusa IX. Tam wszakże miał 
wykonywać władzę zwierzchniczą w zupełno- 
ści, nawet juryzdykcyę mu zapewniono. O ta- 
kiem zamiarze rządu włoskiego, a nawet o ta- 
kim postanowieniu niezłomnem, które miało 
posłużyć na zaspokojenie wymagań świata ka- 

 tólickiego, świadczy nawet okólnik ministra 
spraw zagranicznych p. Viscontego Venosty, 
który tłomaczy mniemaną konieczność zaję- 
cia Rzymu i ostatnich posiadłości papieskich. 

Cały ów projekt utrzymania zwierzchności 
świeckiej Papieża w granicach dzielnicy leo- 
nińskiejj wydawać się musiał . niepodobnym 
do przeprowadzenia każdemu z całą sprawą 
bliżej obeznanemu. Nie mógł on służyć rzą- 
dowi włoskiemu za podstawę, ale służył za 
wybieg chwilowy. Od pierwszej też zaraz 
chwili ukazało się niepodobieństwo, do prze- 
widzenia tak łatwe, że zanim jeszcze wojska wło- 
skie weszły «do Rzymu, pisaliśmy na tem miej- 
scu, że o dzielnicy leonińskiej mowy nawet 

być nie może, bo ostatniem słowem drogi 
wskazanem przez sławną broszurę „Papież i 
kongres“, jest Watykan z ogródkiem. Do te- 
go też widzimy zredukowane: Papiestwo, a 
zdaje się, że i to jeszcze wydaje się zbyt wie- 
le pewnemu stronnictwu, które, jak donoszą, 
domaga się Watykanu na własność narodo- 
wą, a Papieża chce przenieść do Lateranu. 
Scisłej loiki odmówić stronnictwu temu nie 
można. W Papieżu widzi ono co najwięcej bi- 
skupa rzymskiego. Bazylika Sgo Jana Late- 
raneńskiego jest kościołem katedralnym rzym- 
skim; chce ono więc, aby biskup mieszkał 
przy katedrze. I domagania się byłyby nie- 
zawodnie gwałtowne, dla rządu wielce kłopo- 
tliwe, gdyby pałacu przy Lateranie nie był 
przemienił dawniej Pius IX na muzeum pier- 
wszych czasów chrześciańskich. 

Inaczej rząd włoski zamierza a przynajmniej 
oświadcza. Nie ma już mowy o citta leonina. 
Ustawą, którą p. Lanza przedłożył parlamen- 
towi florenckiemu, ma mieć zapewnioną Pa- 
pież jeżeli nie władzę zwierzchniczą, to jej 


Gzęść literacko - artystyczna. 


O ZADANIU 
MŁODZIEZY POLSKIEJ 


kształcącej się w Uniwersytecie Jagiellońskim. 


Howa Rektera Uniwersytetu Józefa Kremera przy 
imatrykulacyi dnia 16 grudnia 1870 r. 


Witam was, Panowie, w tym pradziadowym przy- 
bytku nauk i umiej, tności. 

Macie daniem słowa i ręki ś ubować chętne prze- 
strzeganie akademickich ustaw, a tem samem do- 
stąpić zaszczytu i praw akademickiego obywa- 
telstwa. i 

Zanim atoli dokonamy tego aktu uroczystego, a 
tak dla nas wszystkich ważnego, pragnę do was 
przemówić 0 znaczeniu waszego obecnie rozpo- 
czętego zawodu. 

Opuściliście gimnazyum, zdobywszy twardym tru- 
dem, ciężką wytrwałą pracą Świadectwo dojrza- 

. łości dachowej.— To Świadectwo, jak jest wień- 
cem waszych szkolnych długoletnich zapasów i mo- 


|m 


p m 0 z z 


Kraków 22 Griidni 


wi Ain anr ana A EAEN ZS A Go 


rzywilejów dyplomaty- 
Kościoła ma być: we- 


łoby 


skrajne wymusza, utrzymuje się na tronie i 
przy władzy, którego panowanie jest tak 
chwiejne, że każde państwo europejskie umo- 
wę znim zawrzęć. wahałoby się, monarcha 
ten nie waha się poręczać niepodległości wła- 
dzy od'18 wieków trwającej, władzy najwyż- 
szej na cały świat katolicki rozciągającej się! 
Ustawa, którą musi parlamentowi przedło- 
żyć, iktóra od jednego głosu większości za- 
wisła, ma rozstrzygnąć kwestyę papieską, na 
mocy owego aksyomatu: wolny kościół w wol- 
nem państwie! Bat 

' Zdaje się, że dosyć zastanówić się chwilę, 
jakiegokolwiek kto w tej sprawie jest prze- 
konania, byle z dobrą wiarą patrzał na to, co 
się dzieje, aby widzieć całą czczość ‘takich 
usiłowań. Nie potrzeba nawet przywodzić na 
pamięć najbliższych przykładów tej gwaran- 
cyi, jaką Stolica Sta w owych zapewnieniach 
rządu włoskiego  pokładać może. Zabranie 
Kwirynała, Collegium Romanum, sekwestra- 
cya dzienników, które ogłosiły encyklikę pa- 
pieską, jakiż to wstęp do nowej epoki usta- 
wą zapowiedzianej? cóż, to za rękojmia wła- 
sności i wolności dla Głowy Kościoła ? 

Pius IX pozostając w Rzymie, chciał wyra- 
źnie wykazać niemożność praktyczną teoryi 
Cavoura o wolnym kościele w wolnem pań- 
stwie. Gdyby podczas zajęcia Rzymu usunął 
się był z Watykanu, głoszonoby w całej: Eu- 
ropie, że z jego to winy nie mogło przyjść 
do rozwiązania tej tak ważnej dla świata 
sprawy. Pozostał więc, aby odbyła się próba; 
odbywa się, i z dniem każdym praktyka no- 
wy kłam teoryi zadaje. 


KORRSPOKDEŃCYA CZASU. 


Hamburg 18 grudnia. 


Jak pies legawy nadstawia uszu, kiedy zwietrzy 
dzicz, tak tu nadstawili uszy słysząc o pojawieniu 
się pięciu okrętów francuskich pod Skagen. Wma- 
wiają w siebie przytem, że obecność floty pod 
Havre potrzebniejszą jest aniżeli na wodach nie- 


zołów około nauk, tak zarazem jest dla was OZDa- 
ką a wymownem ostrzeżeniem, że już wstępuje” 
cie w nową epokę waszego umysłowego żywota. 
To świadectwo znaczy, żeście na umyśle dojrzeli, 
iż jesteście już spełna przygotowani do uniwersy” 
teckiego zadańia — zatem już zgadnąć zdołacie, 
że wasze prace akademickie za prawdę różnić się 
będą od owych, które wam były przekazane W 68l- 
mnazyalnej szkole. 5 i 

Nie mniemajmy więc, jakoby Uniwersytet był je- 
dynie dalszym ciągiem tej szkoły, jakoby kszał- 
cenie się w Uniwersytecie było tylko wyższym sto- 
pniem owej pracy, która była zadaniem wycho- 
wańca w gimnazyum. — Różnica zachodząca mię” 
dzy gimnazyum a Uniwersytetem, nie tylko jest 
różnicą co do stopnia, ale również co do samego 
wskróś rodzaju i sposobu nabywania wiedzy. 

Tę zaś różnicę najłatwiej zrozumiemy, gdy 80- 
bie określimy z jednej strony zatrudnienie mło- 
dzieży szkolnej, 8 2 drugiej strony powinności 
naukowe młodzieńca doskonalącego się w Uni- 
wersytecie. 

Gimnazyalista się uczy, młodzież uniwersyte- 
cka studiuje. Ten wyraz studium, studiować, 
pochodzi z łaciny, przyjęty jednak został we wszy- 
stkich językach, a to w tem samem rozumieniu, 
jakie my do niego . przywiązujemy. Gimnazyalista 
ys: więc w Ścisłem, Saet uczniem discipu- 
us — młodzieniec kształcący się w Uniwersytecie 


dniejsza, aniżeli z armią słabszą od najezdniczej. 


Trochu wysłanych oficerów niemieckich częstowano 


zie niemieckim nie widziano. Mont Avron silnemi 


Z czytanego dziś listu z Lotaryngii wyjmuję: ...lm 
dalej posuwają się armie niemieckie w głąb Fran- 
ẹyi, tem trudniej przychodzi dostatecznie obsadzić 
rozciągłe. linie etapowe, ponieważ ostatniemi czasy 
oddziały ochotnicze pokazują się w tak mnogiej 
liczbie i tak silne, jak nie mieliśmy tego przykładu 
na początku wojny, Ponieważ handel i przemysł 
we Francyi w a 
ludzi: bez pracy i BiG chwyta za broń. Osobli- 


|tników niszczą często ko sj żelazne, zatrzymują 
r 


fortami dominującemi jeden drugi, tak pod Paryż 


jącym się ogniem, niszczącym wszelkie ku temu 


jak w Szlezwiku tak w Luxemburgu na powszechne 


mieckich; a jednak nie bardzo pocieszeni są tą 
wiadomością, tem więcej, że ściągnięto czaty i woj- 
ska obrony brzegowej i posłano je do Francji, 
zkąd również niepocieszające nadchodzą wieści. 
Nie mówię o wycieńczeniu armii bójkami i choro- 


bami, ale pokazuje się, że z narodem walka tru- 


Listy nadchodzące tu od oficerów wojsk niemiec- 
kich potwierdzają, że np. z Paryża przez jenerała 


bifsztykami i szparagami, jakich oddawna w obo- 
bateryami wzmocniony, zarzuca całą przestrzeń 


przed sobą tak, «że Niemcy zmuszeni są okopać 
sig, aby jakokolwiek mać się. w pozycyach, 


upełnym zastoju, tysiące silnych 


wie w „departamencie Marne oddziały ocho- 
mniejsze, transporta, zabie, do niewoli lub zabi- 
jają mniejsze posteruoki, nawet zagrażają miastu 
Chaumont, gdzie departamentowy pretekt, radca tajny 
Wikede z, Meklemburgą 'rezyduje, lękając się każ- 
dej chwili napadu. Oddziały te zwykle uchodzą w 
wąwozy bliskich Vogezów, albo do małej forteczki 
Langres, którą do przybycia dział oblężniczych 
kazano apa u obsaczyć. Posłali wreszcie do 
departamentu Haute Marne nowe posiłki, z któ- 
rych uformują małe kolumny piechoty 1 jazdy, ma- 
jące przerzynać marszami w różnych Kierun- 
kach cały. departament, dla zniesienia i uwolnienia 
go od dokuczliwych band ra s 

Według nadesżłych tu atnych wiadomo- 
ści, Francuzi liczą ogół -swych wojsk zaloar- 
skich na 170,000 i 500 armat. Niemcy. sądzący, 
że z upadkiem Paryża wojna się skończy, wołają, 
żeby raz przecie rozpoczęto bombardowanie Pary- 
ża. Nieświadomi nie wiedzą, że wcale tak blisko 
jeszcze nie dostąpili do Paryża osaczający, żeby 
rozpocząć bombardowanie A afocznie. Tak. jak Me- 
tzu bombardować nie byli w stanie, wstrzymywani 


podsunąć się niepodobna przed fortami z krzyżu- 


kroki wstępne. Czyste bajki, że wstrzymuje bom- 
bardowanie jakiś tam wzgląd humanitarny, a p. Bis- 
mark roniąc obłudne łzy nad skutkami wygłodzo- 
nej ludności Paryża przed ośmiu tygodniami, omy- 
lit się w swóm hipokrycznem przewidywaniu o 
bardzo wiele w czasie; dziś jeszcze utrzymują, że 
na parę miesięcy wystarczy żywności z mięsem, a 
na dłużej jeszcze chleba.— Z Francyi przez tutej- 
szych jeńców drogą prywatną odebrane listy dono- 
szą, że teraz dopiero powołają drugą klasę do sze- 
regów ludzi żonatych, mających stawić się do re- 
zerwy. Ze Szlezwiku umknęło do Jutlandyi dwóch 
oficerów francuskich, przyjętych przez Duńczyków 
sutym obiadem. Amerykański parowiec „Erie“ 
przywiózł do Francyi cały ładunek okrętowy broni. 

Rosya proponuje wniesienie kwestyi luxembur- 
skiem na konferencyg. Tu sądzą, że się wszystko 
ułoży ustąpieniem Luxemburga z Lotaryngią Pra- 
som. Adresy Luxemburczyków do króla Holender- 
skiego i króla Pruskiego są czczą komedyą. Prusy 


głosowanie nie zgodzą się. 


ić raków 21 grudnia. (Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej w d. 20 grudnia). Wicepre- 
żydćnt Dr Szlachtowski, jako przewodniczący 
posiedzeniu, przedstawił Radzie nowo mianowanego 
starszym Radcą magistratu Dra Michała Szmida, 
który w kilku słowach podziękował za położone w 
bim zaufanie, obiecując dołożyć starań, aby temuż 
godnie odpowiedzieć. Poczem zawiadomił Dr § zlach- 
towski Radę, jż prezydent miasta Dr Dietl ofia- 
rował na rzecz gminy pensyą swoją za ostatnie 
trzy miesiące b. r. w kwocie 947 zł. w. a., oraz 
że p. Ludwik Helcel zrobił zapis 1,000 zł. w. a. 
jako dodatek do funduszu wsparcia podupadłych 
rzemieślników Dra Dietla. Sprawę pierwszą przy- 
dzielono sekcyi skarbowej, drugą zaś sekcyi pra- 
wniczej. 

Wiceprezydent Dr Strzelecki oświadcza na- 
stępnie, że wskutek zawiadomienia delegata namie- 


jest jedynie w ogólnem znaczeniu uczniem, a w ści- 
słem znaczeniu jest studentem — literarum 
studiosus — i jak u nas zowią akademikiem, 
słuchaczem. 

Uczeń w szkole ma sobie przyswoić naukę u- 
dzielaną mu przez profesorów w klasie. Młodzie- 
niec w Uniwersytecie nie może i nie powinien na 
tem poprzestawać, co usłyszy z katedry. Wykład 
profesora ma być tutaj tylko ziarnem, które rzu- 
cone w duszę słuchacza winno się w niej przyjąć, 
rozróść, rozkwitnąć i w dojrzały owoc się zawią- 
zać; — słowa i myśli profesora mają więc być je- 
dynie potrąceniem dla młodego akademika do sa- 
modzielnej pracy, do samoistnego własnego myśle- 
nia. Widzicie przeto, Panowie, że żywotnym warun- 
kiem akademickiego waszego zadania jest własne 
myślenie — ale dla tego trzeba przedewszystkiem 
w sobie przemódz ową guuśność myśli, owe leni- 
stwo duszy, które pragnie, aby kto inny za nas 
myślał — bo to niby wygodniej. 

Lecz chciejmy jeszcze dalej porównywać zada- 
nie młodzieńca w Uniwersytecie z obowiązkiem u- 
cznia szkoły gimnazyalnej. Uczniowi w szkole na- 
uczyciel zadaje prace-— akademik sam sobie za- 
daje prace, sam sobie wytyka cel swoich trudów, 

Korzyści, jakie uczeń ze szkoły wynosi, zawdzię. 
cza przeto głównie szkole i jej *nauczycielom — 
korzyści zaś, które nabywa student akademicki, są- 
memu sobie zawdzięcza. Gimoazyalista nie opuszcza 


a — Czwartek. . : 


stnictwa, iż w Królestwie polskiem pojawiła się w 
niektórych miejscach cholera, prezydent miasta za- 
rządził już środki ostrożności, jakie dawniej w tym 
celu okazały się potrzebnemi, prosi tylko, aby Ra- 
da zechciała upoważnić sekcyę piątą do wysadze- 
nia osobnej komisyi cholerycznej, Rada miasta wnio- 
gek ten przyjmuje. 


dniczącego, czy jest mu wiadomem, że władze au- 
tonomiczne tutejsze odstawiają poddanych rosyj- 
skich, przymusowo do granicy rosyjskiej i oddają 
w ręce Moskali, na co interpelant ma dowody. 
Grzeczność ta wyrządzona sąsiadowi. który sam 
wypowiedział Kartel, zdaje się być zbyteczną. Dr 
Szlachtowski obiecał dać odpowiedź na przy- 
szłem posiedzeniu. 


Burzyński przedstawia do przyjęcia wniosek sek- 
cyi IV: 


czycielskich, tak żeńskich jak i męzkich na dro- 
dze ustawodawstwa krajowego odmawia Rada mia- 
sta Krakowa tymczasowo wszelkiego udziału w wy- 
datkach na tę instytucyę — po wydaniu zaś odpo- 
wiedniej ustawy krajowej, zapewnia Rada m. Kra- 
kowa przyczynienie się do tych wydatków.“ 


Prenumeratę przyjmują: 


Prenumeratę i Ogłoszenia 
pa Katedralnym pod L. 31.— W 


Radca Dr Wróblewski iaterpelował przewo- 


Przechodząc do porządku dziennego, Radca Dr 


„Aż do urządzenią w Galicyi seminaryów nau- 


Wniosek ten wywołał nader żywą dyskusyą. 


Radca Mieroszowski energicznie wystąpił prze- 
ciw podobnemu wnioskowi, i gorąco przemawiał 
za tem, aby gmina m. Krakowa Koniecznie przy- 
czyniła się funduszami własnemi do założenia se- 
minaryów nauczycielskich. Sprawa ta jest tak wa- 
żną, że nie można żadną miarą czekać, zacim wy- 
daną zostanie ustawa krajowa, lecz korzystać na- 
leży z rozporządzenia ministeryalnego chociaż pro- 


wizorycznie wydanego. Radca Chrzanowski, 
przemawiał w tym samym duchu, zbijając twier- 
dzenia sprawozdawcy, iż sekcyą trzymała się pod 


tym względem zasady, a nie utylitarności. Dr W ar- 
szauer ze stanowiska konstytucyjnego, 


bronił 
wniosku komisyi, a wywody jego odpierał dobitnie 


i wymownie Dr Dunajewski, oraz hr. Henryk 


Wodzicki; Dr Majer usprawiedliwiał wniosek 


sekcyi tem, że fundusze miejskie nie pozwalają na 
przeznaczenie większej kwoty na cel w mowie bę- 
dący. Po przemówieniu jeszcze Radców Chrza- 
nowskiego i Mieroszewskiego, oraz spra- 
wozdawcy przyjęto znaczną większością głosów 
wniosek Dra Dunajewskiego, aby sprawę tę 
zwrócić jeszcze raz sekcyi 
przedstawienia innego wniosku po porozumieniu się 
z sekcyą skarbową. 


IV, z wezwaniem do 


W końcu przyjęto bez dyskusyi wniosek sekcyi 


H, aby sumę 6,000 złp. czyli 1,500 zł. w.a. naj. 
realności miejskiej Nr. 406, Dz. I na rzecz Dra 
Faustyna Jakubowskiego, zabipotekowaną, wypła- 
cić temuż z kasy miejskiej, wraz z procentami od 
lgo czerwca 1870.r. przypadającymi za należytem 
pokwitowaniem oraz osobną deklaracyą zezwala- 
jącą na extabulacyę tego kapitału, ze stanu bier- 
nego realności Nr 406 dz. I, a Magistratowi pole- 
cono. dalsze wykonanie. 


Na posiedzeniu tajnem obsadzono sześć- posad 
kancelistów pierwszej klasy z płacą 600 zł. w. a. 
Posady te otrzymali pp: Ludwik Zawiłowski, 


Ludwik Bukowski, Karol Starczewski, Ale- 
ksander Papieski, Jan Popiel i Ignacy Mu- 
chowicz. 


Wiedeń 20 grudnia. Pod napisem: Polityka 


narodowa w Austryi* wyświeca Prager Abendblatt 


niedorzeczności i sprzeczności, do jakich się do- 
chodzi, zapatrując się na stosunki austryackie z je 


dnostronnego stanowiska narodowego i robiąć ta- 


kowe niejako normą dla polityki wewnętrznej i ze- 
wnętrznej naszego cesarstwa. Dziennik wspomniony 
udowodniwszy na mocy doświadczeń ostatnich trzech 
miesięcy, że nasi mężowie stanu w kwestyach po- 
lityki zewnętrznej, trzymali się tylko polityki czy- 
sto austryackiej, i że tylko temu zachowaniu się 
gabinetu zawdzięczyć należy, iż utrzymano pokój, 
pisze dalej : 

„Jeźli już w tem leży widoczna wskazówka, iż 
Austrya nie może i nie powinna prowadzić poli- 


tyki narodowej, to konieczność ta jeszcze, jest 


wybitniejszą, skoro sobie stawimy przed oczy, 


jak rozmaite i sprzeczne są żądania, z któremi ró- 


żue stronnictwa narodowe w naszem państwie wy- 


stępują pod względem polityki, jaką nasi mężowie 
stanu obrać mają na przyszłość. Dzienniki niemie- 
ckie żądają o ile możności ścisłego przyłączenia 
się do zjednoczonych Niemiec, czemu nader sta- 


klasy, bo się obawia skarcenia ze strony nauczy- 
ciela lub niekorzystnej wzmianki w świadectwie ; 
akademik pilnie uczęszcza na wykłady, bo jest 
przejęty samą miłością dla nauki, bo go prze wła- 
sne natchnienie. Uczęszczanie pilne na odczyty u- 
waża za rzecz charakteru godności własnej i ho- 
noru. 

Uczeń w szkole przymnaża sobie wiadomości i 
nauki, akademik zdobywa sobie umiejętność; — 
lecz aby osiągnąć umiejętność, do tego właśnie po- 
trzebne studium. 

Ten wyraz łaciński studium — jak wiecie — 
wzięty z osobna i sam przez się, znaczy mieć żą- 
dzę do czegoś, pragnąć czegoś gorąco; a literarum 
studium zaś znaczy oddawać się z zapałem, z mi- 
łością naukom — więc dopiero mocą studium do- 
sługujemy się umiejętności. 

Obaczmy następnie, czem umiejętność jest w o- 
góle, czyli, czem jest ogóloa jej istota. Umieję- 
tność nie jest bynajmniej gołym zbiorem wiado- 
ści luźnych. Umiejętność każda jest całością prawd 
i zasad pokrewnych, należących zatem do jednej 
spólnej im dzielnicy wiedzy. Umiejętność jest ca- 
łością organiczną, wiążącą w jedność wszystkie 
swoje szczegóły, jakoby organy jestestwa żyjące- 
go. To powiązanie atoli jej szczegółów i części 
nie powinno być skutkiem li jakiegoś mniemania 
osobistego, ale ma się gruntować ile możności na 
rzeczy samej, tak, iż każdy szczegół winien być 


rzyjmują: we Lwowie w Ajencyi „CZASU“ p. Ant. Piątkowski pr 
jedniu p, 4. Oppelik Wollzelłę 23” 3 ii p 
ny pułkownik Winc. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr 1. — Zaś tylko ogłoszenia: w Wiednia 
„Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wro-f | 
cławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu J. Rosenzweig II. Kórnergasge Nr 2 i R. 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w. Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube et Comp. 
w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocłąwiu pp. Sachse et Comp. 


W Krakowie: Bióro Administracyi „czasu“ przy ul. Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. J. C. 

w Rynku, Juliuszą Wilda przy ul. Grodzkiej; tudzież wszystkie Urzęda oC pm a 
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowej 

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 


e 22.— Na Francyę i Anglię w Paryżu 


Muse — w Berlinie, 


nowczo sprzeciwiają się dzienniki czeskie i sło-. 
weńskie, proponując za to jak najprzyjaźniejsze 


stosunki z Rosyą. Węgry życzą sobie utrzymania 
i wzmocnienia Turcyi, podczas gdy politycy cze- 
scy, kroaccy i słoweńscy głoszą jej upadek. 


Rumuni w Węgrzech i Siedmiogrodzie żądają 


sojuszu z swymi współplemieńcami w Księstwach 
Naddunajskich, podczas -gdy Włosi w Gorycji, Dal- 


macyi i Tyrolu południowym protegują przymierze 
z królem Wiktorem Emanuelem, owym królem, 


przeciw któremu członkowie naszego stronnictwa 


katolickiego natychmiast by wyruszyli, gdyby to 
tylko było w ich mocy. Tak więc pragnie każda 
narodowość, każde stronnictwo polityczne innego 
kierunku w naszej polityce zewnętrznej; jakże więc 
złożoną być by musiała dyplomacya austryacka, 


gdyby wszystkim chciała zadosyć uczynić? 


Jak co do polityki zewnętrznej tak i co do po- 
lityki wewnętrznej prawdziwy panuje chaos życzeń 
i żądań, Większość ludności niemieckiej trzyma się 
silnie konstytucyi i Rady państwa, o czem rze- 
cznicy czescy nie dotychczas wiedzieć nie chcą. 
Słoweńcy .pragną wyłączenia Kroacyi i Slawonii 
z związku państwa węgierskiego i połączenia tychże 
królestw razem z Dalmacyą, Krainą, Styryą połu- 
dniową i Pobrzeżem w jedno królestwo Styryi. Po- 
lacy dążą do odrębności Galicyi, czemu znów sprze- 
ciwiają się w części Rusini. Nawet Tyrolczycy od- 
kryli naraz osobne tyrolskie prawo polityczne, o któ- 
re zupełnie na seryo reklamują. 

Tak więc w którąkolwiek stronę rzucić okiem, 
spostrzedz można istny Babel roszczeń prawnopo- 
litycznych, narodowych i politycznych, a Austrya, 
potrzeby austryackie i interesa dopiero na dru 


planie, chociaż dobrobyt każdego z licznych szcze-- 
pów ludowych Austryi, w całem tego słowa zna- 


czeniu wymaga, aby idea państwowa, pomimo for- 
my zwodniczej, w jakiej do dziś dnia występuje 
teorya narodowości, silniejszy wywierała wpływ 
niż idea narodowa, tak, żeby najprzód się było Au- 
stryakiem, a potem dopiero Niemcem, Sławianem 
Madżiarem i td. Czyż więc nie powinno zwyciężyć 
to ogólne przekonanie, że Austrya powinna być 
państwem narodowości ale nie narodowem, i że 
dla niej nie ma i nie powinno być polityki jedno- 
stronnej niemieckiej, sławiańskiej lub madżiarskiej 
lecz tylko polityka austryacka.* 

-— Urzędowa Wiener Ztg ogłasza reskrypt ce- 
sarski, mocą którego NPan zatwierdził uchwałę 
obudwu delegacyj zezwalającą na zaliczkę 14,217000 
zł. w. a. celem pokrycia wydatków wspólnych za 
czas od 1 stycznia, do ostatniego lutego 1871 r 


„iśrólestwo Polskie. 


: Do scharakteryzowania stosunków na Litwie, 
posłużyć może list z Mińska do Moskow. Wiedom. 
Korespondent uskarża się na nadużycia urzędni- 
ków wobec własności cerkiewnych branych w opie- 
kę przez rząd i dziennikarstwo moskiewskie; mo- 
żna sobie wyobrazić łatwo, jakie nadużycia dziać 
się muszą względem ludności polskiej, wyłączonej 
z pod prawa i niemającej zniskąd opieki. Kore- 
spondent tak pisze: 

Po powstaniu 1863 r. włościanie parafii M. prze- 
szli (?) na prawosławie, i własność kościelna po- 
została przy parafii, prawosławnej. Po upływie lat 
kilku, nastały inne ezasy (?), zjawiły się rozliczne 
projekta konserwatywne, mające na celu zniesienie 
lub przetworzenie wielu rzeczy poprzednio uczy- 
nionych na korzyść sprawy rosyjskiej, włościan 
oddanych Rosyi i duchowieństwa (ma się” rozu- 
mieć prawosławnego). Słuszność działalności po- 
przedniej administracyi była podejrzywaną, wy- 
stawiano ich jako działających bezprawnie i samo- 


kolej uznania za nieprawne rozporządzenia przy- 
znającego parafii prawosławnej M. dobra kościelne 
po katolickiej parafii. Sprawa ta powstała w sku- 
tek przypadkowej okoliczności, że jednemu miej- 
scowemu pośrednikowi zachciało się nabyć na wła- 


$ci 400 dziesięcin, które przynosiły dla duchowne- 
go 400 rsr. Aby nie kompromitować jawnie rozpo- 
rządzeń przeszłej admioistracyi, wystawiono, jako- 
by wzmiankowana własność ziemska tylko czaso- 
wo oddaną była na rzecz parafii prawosławnej, 
jakkolwiek to twierdzenie na niczem nie jest opar- 
te. Wskazano, że duchowny prawosławny puszcz- 
tę ziemię w dzierżawę Polakowi, jakkolwiek wiaa 
domo, że dzierżawa zaczęła się jeszcze przy po- 
przedniem -rzymsko-katolickiem duchowieństwie i 
że obecny zarząd prawosławny nie może znieść 


e 


wynikiem wszystkich innych, — więc wynikiem 
całości; a całość nawzajem winna być wypływem 
wszystkich tak ściśle powiązanych: szezegółowych 
części. Zatem też mąż poświęcający się umiejętno- 
ści powinien przenikać duchem całą umiejętność 
i jej szczegóły, ona musi być dla niego przeźro- 
czystą — on winien być z nią zpoufalony, jakby 
z domem rodzinnym. Mąż ten winien znać niedo- 
statki, jakie jeszcze znajdują się w umiejętności, któ- 
rej się poświęca; ma zatem dążyć ku temu, aby 
głębiej ugruntować jej twierdzenia może mniej je- 
szcze pewne, aby uzupełnić zachodzące w niej lu- 
ki, aby ściślejszem ogniwem złączyć jej części. 

Panowie! Jakiemukolwiek wydziałowi się poświę- 
cacie, pamiętajcie, byście pojmowali wasz przed- 
miot zawodowy jako umiejętność! 

Ale przytem miejcie na pamięci, że każda 
szczegółowa umiejętność, więc i ta, której się od- 
dajecie, jest tylko jedną cząstką całości, tej cało- 
Ści, którą jest wiedza powszechna, obejmująca 
wszechistnienie. Miejcie na pamięci, że wszystkie 
umiejętności łączą się wzajemnem ogniwem — wszak 
już Cicero rzekł: „st illa Platonis vera woz, 
omnem doctrinam harum ingenuarum et humana- 
rum artium uno quodam societatis vinculo contine- 
ri.“ (de orat. ILI, 8). 

Lecz z tego wynika, że mając gruntownie pojąć 
umiejętność, która jest waszym zawodem, powinni- 
ście wiedzieć, jakie i które miejsce ona jako część 
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kontraktu przed jego wyjściem. Nakoniee przywie- 
dziono dowody przekonywujące, Że dla parafii pra- 
wosławnej należy się tylko 33 dziesięcin, jakie 
mają na własność inne parafie, aby nie wzbudzać 
zawiści pomiędzy duchowieństwem, z reszty zaś 
ziemi należy utworżyć w celach ruszczenia kraju 
oddzielną własność i sprzedać takową wzmianko- 
wanemu pośrednikowi. Nie zważając na świadec- 
dyecezyalnego zarządu, iż żądna 
zawiść się nie wyrodziła pomiędzy duchowieństwem 
pomimo kilkoletaiego użytkowania ziemią przez pa- 
rafię M. i że zawiść zrodzić się nawet nie może, 
*400 ażiesięcin ziemi w Mińskiej gubernii nie 
stanowśś wielkiej wartości, a nigdzie nie ma je- 
dnaliej stopy nadania ziemi dla cerkwi, nie zwa- 
żejąc na to wszystko, ku ogólnemu podziwowi 
„miejscowej ludności, z Wilna polecono odebrać pa- 
‘rafii M. ziemię, i utworzyć z niej oddzielną wła- 
aność dla sprzedaży w celach ruszczenia kraju. 


O OCD ECOLE 
Teatr wojny. 


Cisza kilkadniowa działań wojennych na polu 
bitwy, dowodząca znużenia wojsk niemieckich, któ- 
re powiększej części odporne poczynają zajmować 
stanowiska, przerwaną została w d. 18 b. m. walką 
pod Nuits, na zachodniej stronie Saony, w której 
badeński jenerał Gluemer utracił, jak donosi w te- 
legramie do swego rządu, przeszło 300 (?) ludzi w za- 
bitych i rannych, do rzędu których należy książę 
Wilhelm Badeński rauiony w twarz. Telegram mó- 
wi o przeważających siłach francuskich. Pokazuję 
się, że dowódzcy wojsk francuskich starannie dziś 
unikają w początku ciągle popełnianego błędu, wy- 
stępowania w słabszej sile przeciw liczniejszym 
kolumnom nieprzyjacielskim. Dziś nieulega już wąt- 
pliwości, że jakkolwiek daleko być jeszcze może 
do stanowczego rozstrzygnięcia, Francuzi, biorąc 
rzecz w ogóle, odnieśli już bardzo ważne strategi 
czne zwycięztwo, gdyż nieprzyjaciel w kilku pun- 
ktach się cofa, lub przynajmniej nie postępuje na- 
przód i zaczepnie działać przestaje. I tym razem 
zdaje się, lubo z telegramu dowiedzieć się tego 
nie można, że jenerał Gluemer został zaczepiony, 
niebyłby bowiem zapewne pierwszy uderzał na li- 
czniejszego nieprzyjaciela. Że odniósł klęskę, wi- 
dzieć to można z telegramu zredagowanego bar- 
dzo oględnie, widocznie w celu zas'onięcia niemi- 
łej rzeczywistości. ; a : 
=- Dziś gdziekolwiek zwzócić oko, wszędzie na zie- 
mi francuzkiej ciężko doświadczony naród olbrzy- 
mie czyni wysilenia, aby się podnieść z upadku. 
Ogólny pobór przeprówadzony zostaje z coraz bar- 
dziej zwiększającą się Ścisłością, armie na północy 
zachodzie i południu wyrastają jakby z ziemi, do- 
znają tu i owdzie porażek, formują się na nowo I 
ciągłym przypływem sił zwiększają się liczebnie. 
Szczególnie wolni strzelcy około Langres przy- 
bierają z dniem każdym takie rozmiary 1 prę- 
żność, że wątpić nie można, iż jenerał Werder 


znaleść się może w położeniu, któremu nie sprosta, 


mianowicie wobec ostrej pory i utrudnienia komu- 


_ nikacyj. 


"Wojna wstępuje - w tej chwili nieżaprzeczenie W 
fazę obustronnych najwyższych wysileń, gdyż i ze 
strony niemieckiej ostatnią już prawie wygrywają 
kartę. Liczne walki w ciągu ostatniego miesiąca 
pod Paryżem, a szczególnie nad Loarą i na pół- 
nocy, zdziesiątkowały kolumny niemieckie. Z każ- 
dym dniem wzrastające trudy kampanii zimowej 
wśród ciągłych marszów i braku wygód, więcej 
prawie przerzedziły szeregi niż kule nieprzyjaciel- 
skie. Z tego powodu Prusy ściągają swoje rezerwy 
i landwery nie tylko z własnego kraju i z pólno- 
cnych Niemiec, lecz i z Bawaryi, Wirtembergu, 
Badenu. i : 

Prócz tego sprowadzają Prusacy ciągle jeszcze 
niedostateczny materyał oblężniczy pod Paryż. 
Według doniesień z Kasselu do Frank. Ztg, prze- 
chodziły tamtędy w dniu 14 b. m. dwa osobne po- 
ciągi kolejowe, z których w każdym znajdowało 
się po 10 olbrzymich moździerzy pochodzących z 
Spandawy. Oblężnicze te materyały, pod przewo- 
dnictwem kapitana Collet miały 400 artylerzystów 
do obsługi. Na każde działo mające 25 centime- 
trów średnicy, przeznaczone jest 1000 nabojów. 
Owe baterye moździerzy urządzone „według pla- 
ściwej wy przewodniczącego im, mają być 
za tydzień pod Paryżem. 4 

P-Wachenhusen korespondent do Köln, Ztg po- 
daje następujący opis bitwy pod Artenay; z którego 
zamieszczamy niektóre nieznane jeszcze szczegóły. 

Był to gorący dzień grudniowy (2 grud.), który 
miał być rozstrzygającym, lecz zapewne dopiero 
jutro nim będzie. í i 

„Dziś rano wiedzieliśmy już, że się zanosi na CoŚ 
ważnego. Rozpaczliwe wycieczki z Paryża, śmiałe 
demonstracye armii loarskićj, silne rekonesansy ku 
1 korpusowi bawarskiemu, spowodowały „koniecz- 
ność rozstrzygnięcia z naszćj strony. Dywizye ode- 
brały rozkaz przysposobienia się do walki, gdy 


poprzednio korpus bawarski skupiony na około 
Orgères bez skutku wystawił naprzeciw nieprzyja- 
ciela w przeważnych siłach nacierającego dwie bry- 
jeszcze jednę brygadę rezerwy. 
Fryderyk Karol weźmie ró- 


gady, a późnićj 
Mówiono, że książę 


wnocześnie udział w bitwie korpusem 13 ustawio- 
nym na północ od Paryża i spodziewano się, że 
przez zaczepienie z flanki odparta zostanie armia 
Loary, którą pewnie cokolwiek zą nisko oceniono. 

Na lewem skrzydle naszem stała zatem 22 dy- 
wizya, w naszem centrum 17 dywizya, na prawem 
skrzydle 4ta dywizya jazdy i korpus bawarski, lecz 
ten już wczoraj znacznie ucierpiał. 

Wódz armii loarskićj osiągnął jednę wielką ko- 
rzyść. Starał on się z dobrym skutkiem armią 
wielkiego księcia meklemburskiego za pomocą de- 
monstracyj zachodnich oddziałów zmęczyć i zmu- 
sił mianowicie Bawarczyków do marszów bez koń- 
ca. Pułki 75 i 76 zrobiły marsz w wielkim łuku 
i wróciły, w końcu na to samo miejsce, z którego 
francuska armia południowa od 9go listopada wca- 
le się nie ruszyła. 

Już tego dnia poznał korpus bawarski, że ma 
naprzeciw sobie zręcznego i jenialnego wodza. O- 
broty i postawa wojsk nieprzyjacielskich robiły za- 
stanawiające wrażenie; liczebna siła nieprzyjacie- 
la przewyższała wszelkie oczekiwania. Zastanawiać 
musiało to jedno, że Aurelles de Paladines nie sta- 
rał się w dniu 9 listopada wykonać wyraźnego za- 
miaru, tj. uderzenia na Wersal. Przypuścić zatem 
należy, że chciał głównie zyskać na czasie, by ar- 
mią swą pod względem taktycznym dokładnie wy- 
kształcić, że zatem słusznie oceniwszy wartość 
swych wojsk, wystrzegał się wszelkiego szkodliwe- 
go pospiechu i dopiero w chwili, gdy się czuł na 
siłach, przeszedł do kroków zaczepnych, które wi- 
nien był podjąć dla dania stolicy odsieczy. 

Tu jest miejsce wspomnieć, że pozycye pod Pa- 
ryżem zajmowały głównie wojska nasze, które albo 
bardzo mało były w bitwach, albo jak bawarskie, 
tj. 13ty korpus i ly korpus przez walki, znoje i 
niepodę znacznie ucierpiały. Sądzono, że wojska, 
które książę Fryderyk Karol z pod Metz przypro- 
wadził, wezmą udział w dzisiejszćj bitwie, tym- 
czasem © ile wiem, były tylko owe dwa korpusy 
w bitwie, a te miały ciężkie, bardzo ciężkie za- 
danie wobec liczniejszego nieprzyjaciela. 

Walka srożyła się od Sćj godziny z rana na 
prawem nasze skrzydle pod Orgères i Loigny, pod 
Lumeau w centrum a pod Artenay na lewem skrzy- 
dle, gdzie nieprzyjaciel miał czas ustawić się za 
silnemi szańcami. Linia bojowa wynosiła przeszło 
milę długości. Na całćj téj przestrzeni grzmiał 
nieustający ogień, szczególnićj z razu po stronie 
bawarskićj, gdzie 17 dywizya poparła prawe na- 
sze skrzydło, tj. korpus bawarski, który poprze- 
dnio kilkakrotnie przez nieprzyjaciela był odparty. 

Nieprzyjaciel rozwinął morderczy ogień grana- 
tami i szrapnelami ; kartaczownice grały bez przer- 
wy, dopóki zupełnie nie ustały, jak tego zwyczaj- 
ni iesteśmy zacięta, jak w pierwszych porażkach 
wojoy i los długo się wahał. Podług wrażenia, ją- 
kie ja osobiście z tój bitwy wyniosłem, że mało 
któ.y dzień w całćj téj wojnie można równie na- 
zwać żwawym. 

Już przed południera podniosły się przed nami 
dwa słupy dymu. Gdym się chciał właśnie dostać 
do naszego lewego skrzydła głównym traktem or- 
leańskim, wypadło naprzeciw mnie w szalonym pę- 
dzie z jakie 80 ułańskich i kirasyerskich koni bez 
jeźdźców, okrytych znojem, krwią i ranami. Lecz 
żaden jeździec tyłu nie podał. A musiała być jaz- 
da w ciężkim ogniu. 

Na prawem centrum, po za wsią Bazoches les 
Hautes, podnosił się olbrzymi słup dymu, na lewo 
od niego drugi. Mówiono, że główny sztab posunął 
się naprzód drogą na Bazoches, to też tam przy 17 
dywizyi wrzał bój najzaciętszy. 

Tu nieprzyjaciel odparty został, Około godziny 
3éj, gdy już z pięciu wsi i zabudowań łuna biła 
ku niebu, zaczął się huk armat coraz więcój od- 
dalać, natomiast stawał się ogień działowy tym 
zaciętszym na naszem lewem skrzydle pod Arte- 
nay. Za palące się wsie zachodziło słońce krwawo 
przedzierając się przez łunę. Na tćj krwawćj szy- 
bie słońca migotały szrapnele jak czarne punkty, 
pękały i zawisły w słonecznym ogniu jakby na 
skrzydłach kruków. 

Wieczór był równie pogodny jak dzień; tysiące 
błyskawic drg ły po nocnem niebie, na prawo i 
na lewo, przelatując przez słupy dymu iskry jak 
elektryczne. 

Na naszem prawem skrzydle słabnął ogień dział 
nieprzyjacielskich, w końcu o godzinie 4éj odzywał 
się tylko jeszcze pojedynczemi wystrzałami, a pę: 
kające szrapnele odbijały się coraz głębićj na nie- 
bie wieczorem już tylko jak małe chmurki. Tym 
czasem trwał huk dział na lewem skrzydle aż do 
godziny 76j, nabierając coraz większćj siły, bo jak 
pod Gravelotte, tak i tutaj skupił nieprzyjaciel ca- 
łą swą siłę ku jednemu ostatniemu, potężnemu u- 
derzeniu, którego w obecnćj wojnie w ogóle często 
doznajemy. 

Wieczorem dostawszy się koleją walki na. kra- 
niec prawego naszego skrzydła, zkąd dopiero 0 
północy przybyłem na spoczynek, nie mogłem za- 
siągnąć żądanćj wiadomości o tem, jaki skutek 
walki na lewem skrzydle. Lecz obawiam się, że 
walka tam z powodu ogromnie silnćj pozycyi nie- 
przyjaciela nie rozstrzygnięta ostatecznie. Również 
i na naszem prawem skrzydle rozłożył się nie- 
przyjaciel w odległości ledwie półmilowćj i z wszy- 
stkiego wnosić można, że jutro równo z Świtem 
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rozpocznie się walka na nowo. Bez stanowczego 
rozstrzygnięcia nie da się ten bój zakończyć. Stra- 
ty nasze są znaczne. Jest to widok serce rozdzie- 
rający, tylu poległych na zastygłćj ziemi, oświe- 
conych bladem światłem księżyca, który się w za- 
gasłem oku odbija. Wszystkie wsie, objęte polem 
bitwy, przepełnione są rannymi, a lekarze są zmu- 
szeni założyć w nich lazarety prawie w obliczu 
nieprzyjaciela. Przechodząc z jednój wsi do dru- 
gićj, wszystkie oświecone ogniami biwaki, zasta- 
łera przepełnione rannymi; w zamka Goory, gdzie 
spodziewałem się jeszcze znaleść nocleg, były na- 
wet stajnie zajęte rannymi; w jednym pokoju le- 
żeli pułkownik Neumann i major Hirschfeld, oba 
od jednéj kuli ranni; w jednćj stajni, gdzie by się 
zagrzać, kazałem sobie kawy zgotować, leżało sze- 
ściu francuskich oficerów, tylko powierzchownie 0- 
patrzonych. Tu także dowiedziałem się, że między 
rannymi tego dnia znajduje się jenerał v. d. Tann. 
Pod jenerałem Treskow ubito konia. W czasie ca- 
łój bitwy było 7—8 stopni mrozu. 

W nocy spadł Śnieg, tak że całe pobojowisko 
pokryte było jakby całunem. 

Był to widok nie do opisania, te kolumny po- 
ruszające się w różnych kierunkach w świetle księ- 
życa po wszystkich drogach, te niezliczone ognie 
biwakowe, ten pierścień ognisty palących się wsi, 
okalający szerokie pobojowisko. Przed zamkiem 
Goory ustawiła się długa, ciemna kolumna, było 
to 1750 jeńców francuskich (między nimi nieran- 
ny jenerał), należących do wszelkićj broni, fanta- 
stycznie pomięszanych. 


ZAP A OWE: 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 21 grudnia. Niespracowany nasz arty- 
sta p. Walery Eliasz wykończył obraz treści history- 
cznej, przeznaczony na wystawę wiedeńską. Obraz wię- 
kszych rozmiarów, przedstawia scenę z obrony Krakowa 
przed Szwedami. Artysta obrał chwilę w rocznikach 
miasta naszego dobrze znaną, kiedy podczas szturmu 
chłopaki uliczne znosiły Czarneckiemu pozbierane przez 
siebie kule nieprzyjacielskie. Czarnecki stoi na pier- 
wszym planie obrazu, otoczony towarzyszami, porównie 
z nim jak z burmistrzem krakowskim sportretowanymi. 
Postacie bardzo piękne i charakterystyczne, a możeby- 
śmy sobie pozwolili zauważyć, że stroje nieco za świeże, 
kolory;zbyt żywe. Spokój w postaci Czarneckiego uderza, 
wyraz dobroci i pewnego rozczulenia w rysach. tak jego 
jak jego towarzyszy zwrócony ku dzieciakom, uderza 
tem więcej, że w głębi obrazu toczy się bój na wyło- 
mie z całym ogniem tej akcyi właściwym. Krytyka 
wiedeńska oceni pracę p. Eliasza pod względem ściśle 
artystycznym; dla nas jest ona kartą ze świetnej prze- 
szłości Krakowa przez talent artysty odtworzoną, gdzie 
nietylko postacie, ale każdy szczegół, mury i baszty 
budzą drogie wspomnienia i sympatycznie do widza 
przemawiają. 

— Wczoraj umarł w Klinice August Surmacki 
oficer wojsk polskich 1881. 

— Wczoraj umarł X, Franciszek Gawłowski, ka- 
znodzieja jeneralny i podprzęorzy klasztoru 00. Domi- 
nikanów, licząc lat 55. 

— Towarzystwo naukowe w Poznaniu ogłosiło w spra- 
wie uczczenia Mikołaja Kopernika, co następuje: 

Dnia 19 lutego 1873 roku przypada czterystoletnia 
rocznica urodzin Mikołaja Kopernika w Toruniu. 


Okoliczni tego miasta obywatolo podjęli myśl obchodze-. 


nia tej pamiątki jubileuszowej aktem uroczystym na 
cześć wiekopomnego astronoma. Obrany na ten cel ko- 
mitet zlał przygotowania i kierunek całej tej sprawy 
na zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu, 
oddając mu zebrane juź ku temu materyały, ogłoszone 
niedawno drukiem czcionkami nadwornej drukarni 
W. Deckera. 

Podpisany zarząd na posiedzeniu swojem dnia 7 
b. m. zgodził się, aby w miarę w r. 1871 wpłynąć 
mających składek i przedpłat dobrowolnych, uezcić 
przypadający w r. 1878 jubileusz Kopernikowy : 

1. napisaniem dokładnego i obszernego życiorysu 
tego wielkiego męża i to drogą ogłoszonego kon- 
kursu ; 

2. wydaniem monumentalnego album, złożonego z 18 
już przygotowanych tablic, obejmujących wize- 
runki, medale i pamiątki po Koperniku; 

3. wybiciem odpowiedniego na ten jubileusz medalu; 

4. uroczystem kościelnem nabożeństwem dnia 19 lu- 
tego 1873 r. w Toruniu; 

Opędzenie dość znacznych kosztów tej pamiątkowej 
uroczystości .ma się odbyć drogą najprzód dobrowolnych 
składek, następnie przedpłatą talarów sześć , za które 
przedpłaciciel odbierze przedmioty pod numerem 1, 2 
i 8 wymienione, oraz kartę zapraszającą na uroczystość 
kościelną. Tak składki dobrowolne jak przedpłaty ze- 
chcą łaskawi dawcy przeslać franko pod, adresem 
Dra Mateckiego w Poznaniu, skarbnika Towarzystwa 
Przyjaciół nauk, 

Konkurs na napisanie jubileuszowego życiorysu Mi- 
kołaja Kopernika ogłasza się niniejszem pod nastę- 
pującemi warunkami: 

a) życiorys Kopernika musi być napisany uczenie i 
źródłowo, oparty na samych tylko dokumentach 
autentycznych, bądź już znanych, bądź przez przy- 
szłego biografa odkryć się mających; 

b) wobec wielu nieprzyjaznych nam obcych pisarzy, 
upornie zaprzeczających Kopernikowi narodowości 
polskiej, przyszły biograf unikając czczej pole- 


zajmuje w całości wszechwiedzy ludzkiej. Lubo 
więc głównym przedmiotem waszych studiów ma 
być umiejętność, której poślubiliście życie wasze, 
przecież, ile wam czasu stanie, dbać wam należy, 
aby inne umiejętności nie były wam zupełnie obce; 
jakoż na tle wszystkich umiejętności uwydatni się 
wam dopiero ściśle umiejętność waszego powołania. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Poezya. 


Pisma wierszem i prozą Stanisława Koźmiana 

g I w Poznaniu 1870 r. wydaw. Zupańskiego — 

Z po nad Mogit — w Dreźnie dr. i nakł. Kra 

szewskiego 1810.— Maryana Korwina Kochanow- 

skiego: Ostatnie Poezye (wydanie pośmiertne) w Kra- 
kowie — nakł. Jaworskiego 1870 r.) 


(Dokończenie.) 


W zeszłym stuleciu poeta angielski Chatterton, 
nie ufając, żeby płody jego natchnienia, pod wła- 
snem imieniem ogłoszone, mogły na siebie ścią- 
gnąć uwagę, użył fortelu, i naśladując średniowie 
czny język balląd, i kronik, puścił je pod imie- 
niem mnichą Rowleya żyjącegow 15 wieku. Skwa- 
pliwie rzucili się. na ten zabytek archeolodzy i gra- 
matycy, wzięli pod nóż analizy i zdecydowali, że 
są podrobione. Publiczność jednak pomimo wiel- 


kich piękności poetycznych zawartych w tych pró- 
bach, zachowała się najobojętniej. 

Odtąd zdarzało się, osobliwie w nowszych cza- 
sach panowania zywiołu historycznego w poezyi — 
że niektórzy chcąc nadać swoim utworom koloryt 
starości, używali dla lepszego efektu archaizmów 
językowych, i zwrotów cechujących styl dawnych 
kronik i pieśni. Były to próbki wysileń, cieszące 
znawców i miłośników starożytności, lecz nierobią- 
ce wrażenia na większej publiczności. Jako prób- 
= nie miały też pretensyi do powszechnej wzię- 
tości. 

Znany z lekkich i bumorystycznych poezyj i kil- 
ku szacownych prac literackich zutor, wydał pod 
tytułem Z po nad Mogił tomik poezyi w rodzaju 
histo ycznym, gdzie się spotkał i z historyą bi- 
blijną, i Grecką i Rzymską i naszą. Same tytuły 
wskazują o jakie przedmioty potrąca ta archicznna 
muza; są to: Żale Jeffithy, Termopile, pod Kan- 
nami, Julian Apostata, Psie pole, Król Ś nia- 
ły, Wiano królewny, król Henryk, o Samuelu Ko- 
reckim, o królu Sobieskim itd. 

Poeta zamierzył sobie poufałym tonem niekiedy 
humorystyczno gminnym zbliżyć czytelnika z tą 
surową, granitową niemal powagą zamierzchłej 
przeszłości, która wygadawszy już wszystko, CO 
miała powiedzieć, stoi jak obelisk zasypana pia- 
skiem pustyni...., i do tego chce użyć „żelaznej 
mowy“ a nawet wmawia w siebie: 


że mu przystały dzikie zgrzyty. 
Jakie niestrojna stal wygryza w szkliwie... 


Sądziłbym, że sadząc się na kakofoniczne dźwię- 
ki, nie zyskuje się nic a nic na mocy... a przez 
użycie przestarzałych zwrotów i słów nic na ja- 
snoŚCi... 

Szkoda, że śpiewak Z po nad mogił obdarzony 
poetycznym talentem, dobrowolnie włożył na sie- 
bie pęta, które mu wiele ujmują, a nie dodają... 
Traktując przedmioty z wojen Greków i Rzymian 
nie zastąpił szorstkością wiersza i „żelazną mową“ 
tego, coby mógł był otrzymać, gdyby przejąwszy się 
duchem starożytnych pisarzy, a rozporządzając zna- 
jomością ich archeologii dał nam był kartki pra- 
wdziwie Greckie i Rzymskie. Takie przeniesienie 
się w inny Świat za pomocą erudycyi, nie krępuje 
patcbnienia; ani swobody, a nie naraża na popa- 
danie w gminność niezgodną z charakterem sta- 
rożytnych, a przeciwną właściwościom ich kraju. 
I tak w wierszu: pod Kannamż trwożne dusze Emi- 
liusą i Maxyma mniemają „że zwyciężyć można, 
za piecem siedząc”; to wyrażenie się za nadto przy- 
pomina koloryt północny, aby mógł być Italskim. 

Poemata te natury opisowej, dają obrazy bitw— 
ale bitwy choćby najumiejętniej przedstawione ma- 
lo budzą zajęcia, jeżeli bohaterowie żywiej nas 
nie obchodzą. Rozwinięcie t-j lub innej strony ich 
charakteru, postawienie w okolicznościach, które 


podniosłyby ich bohaterskość — oto co przywią- 
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miki, starać się powinien jedynie historycznemi 
dokumentami dowieść w życiorysie, że Mikołaj 
Kopernik istotnie był synem Polski; 

c) życiorys ma być tak obszerny, żeby zawierał mniej 
więcej 15 arkuszy druku; 

d) na dzień 1 stycznia r. 1872 złożonym być powi- 
nien manuskrypt życiorysu Kopernika pod adre- 
sem prezesa Zarządu Dra Karola Libelta w Cze- 
szewie pod Golańczą; 

e) manuskrypt oznaczony będzie dewizą lub mono- 
gramem, których znaczenie objaśni osobno dołą- 
czony, zapieczętowany list autora ubiegającego 
się o nagrodę; : 

f) do dnia 1 marca 1872 roku zarząd lub upro- 
szeni przezeń kompetentni sędziowie orzekną, któ- 
remu z nadesłanych życiorysów pierwszeństwo 
przyźnano. : 

Wobec istniejących już kilku, znakomitem piórem 
napisanych polskich biografij Mikołaja Kopernika, dzieło 
konkursowe nosić na sobie powinno, pod względem formy 
i rzeczy, charakter monumentalny, oparte na dowodach 
pewnych, po różnych miejscach i krajach zebranych, 
ku czemu i odległe podróże i dłuższy pobyt u źródeł, 
dla ich zbadania i zużytkowania będą potrzebne. (Ze 
względu na te kosztowne prace przygotowawcze, pod- 
pisany zarząd wyznaczajac nagrodę konkursową w ilości 
talarów 500, wie o tem bardzo dobrze, że dostatecznie 
łożonych prac i zachodów autora nie wynagradza, ale 
liczy na narodowe poświęcenie konkurować chcących 
pisarzy, że uznają zaszczyt uwieńczonego dzieła i dobrą 
sprawę , której się przysłużyli, za główne i prawdziwe 
wynagrodzenie swej pracy, 

Jak tylko rękopism uwieńczony oddanym zostanie do 
druku, nastąpi wypłata 500 tal. przez skarbnika za- 
rządu na ręce autora, 

Pierwsze całe wydanie życiorysu, z wyjątkiem 25 
egzemplarzy przeznaczonych dla autora, jest własnością 
zarządu i rozesłanem będzie między składkujących i 
przedpłacicieli. Następnemi wydaniami rozporządza autor 
na swą korzyść. Zostawiają mu się także korzyści z 
podjąć się mających przekładów konkursowej. biografii, 
na inne żyjące języki, których szybkie upowszechnienie 
nader jest pożądane, ale pozostawionem być musi -zą- 
biegliwości tak księgarskiej jak prywatnej, podobnie 
jak wydanie osobnego portretu M. Kopernika z wzoru 
uznanego za najlepszy. 

Szanowne redakcye wszystkich pism czasowych polskich 
uprasza ` podpisany zarząd tdmiżenie, aby: niniejszą ode- 
zwę w łamach dzienników swoich wczas umieścić ra- 
czyły, „4 ą 

Poznań, dnia 14 grudnia 1870 roku. 

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
Poznańskiego. - 

— Nadesłaną 'nam została bezimiennie poduszeczka 
w formie półksiężyca paciorkami wyszywana, na. rzecz 
wdowy i sierot po adjunkcie powiatowym w. Milówce, 
Nie pozostanie nam nic innego, jak dar ten oddać o- 
piekunowi dzieci, aby go spieniężył. 

— Hr. Anna Mycielska nadesłała nam 10 zlr. 
na rzecz jeńców francuskich w Poznaniu. 

— P. Wiktor Włyński rodem z Sanockiego: otrzy- 
mał dzisiaj na tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
obojga praw. : 

— Dowiadujemy się, że znana śpiewaczka panna 


Marya Mecenseffy, przyjechawszy na: krótki czas! 


z Berlina, gdzie w koncercie p. Mentera wraz z p. Tau= 
sigiem zaszezytnie brała udział, przed: wyjazdem swoim 
w dalszą podróż artystyczną, zamyśla w naszem mieście 
dać--koncort w pierwszych (niach stycznia.  _ 

— W d. 14 b. m. zakończyła życie w Warszawie 
Monika z Voglów Korzeniowska wdowa po znako- 
mitym powieściopisarzu i dramaturgu naszym Józefie 
Korzeniowskim. 

— D.+27 grudnia odbędzie się w. palacu w £ancu 
cie ciągnienie loteryi fantowej na korzyść domu cho- 
rych w Leżajsku. Według ogłoszonego programu, przez 
dwa dni poprzednie otwartą będzie wystawa przedmio- 
tów loteryjnych, a 27go o godź. 9ej odbędzie się na- 
bożeństwo, © 10ej odczytanem zostanie sprawozdanie 
z czynności komitetu domu chorych, o 8ej po południu 
losowanie. Losy, które jeszcze do dnia ciągnienia ku- 
pować można w różnych miejscach po kraju albo za- 
pisać pocztą z pałacu w Fancucie lub z komitetu w 
Leżajsku, kosztują po 50 centów. Kolektorowie winni 
są nadesłać losy niesprzedane najpóźniej d. 26 b. m.; 
jak również zaległe dary : loteryjne przyjmowane będą 
do dnia ciągnienia. Po odbiór wygranych zgłaszać się 
można do końca marca 1871 r., gdyż przedmioty nie 
powzięte po ten czas, przechodzą na własność domu 
chorych w Leżajsku. 

— Z dniem 26 grudnia zaprowadzony zostaje w Zło- 
tnikach urząd pocztowy z służbą listową i pieniężną , 
połączony 4 razy tygodniowo z urzędem pocztowym w 
Wiśniowczyku. | 

— Dziennik Polski donosi, że zamierzone zgroma- 
dzenie ludowe we Lwowie przyjdzie do skutku, jeżeli 
z programu jego, ogłoszonego przez Towarzystwo demo- 
kratyczne, wypuszczony będzie przedmiot tyczący się 
zaniechania przez Austryę neutralności w wojnie pru- 
sko-francuskiej, a pozostanie na programie kwestya o- 
brony krajowej. 

— Gaz. Kielecka donosi, że dobra Igołomia na 
granicy krakowskiej leżące w Królestwie Polskiem, na- 
byli na licytacyi pp. Wilhelm i Edward Homolaczowie. 
Taż sama rodzina nabyła niedawno Rzędowice pod Pro- 
szowicami, sprzedawszy poprzednio Zakopane pod Ta- 
trami. : 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 


zuje, co dzisiejszych zespala z człowiekiem jakichbądź 
czasów. Opisowość będąca z natury swej ułamkiem 
jakiegoś większego obrazu i dramatu życia, zam- 
knięta w sobie, nigdy niezaspokoi. A jednak nie 
brak tu pięknych i mocnych rysów, jak między 
innemi tej postaci Hanibala. 


Co z czoła zgarnął precz przyłbicę. 

I skinął, mając odsłonięte lice — 

Godzien półbogiem być bohater cały, 

Z głowy mu pęki strusich piór zadrżały 

A ż bark lwia skóra w tył mu się odtrąca, 
Lwiemi na piersiach pazurami tkwiąca... 


W Rapsodach ‘dziejom polskim poświęconych, 
jest ustęp o ucieczce z Polski króla Henryka, cały 
w tonie rubasznym. Mogli sobie ówcześni nasi 
szlachcice żartować z jego stroju i rożenka u bo- 
ku, ale nie mogli lekko ważyć korony francuskiej 
i Walezyusza nazywać „zamorskim lichym szla 
chetkąć, który „powinien podziękować panu Bogu, 
że się może połączyć z królewską krwią“ — „to 


jest, z niemłodą już i dosyć szpetną królewną 
Anną. Są to wyobrażenia zmodernizowane — dawni 
towiem Polacy mieli sobie za wielki zaszczyt ko- 
ligacye i stosunki czy to z cesarzem Niemieckim 
czy z dworem francuskim. Trafaiejsza humotysty- 
ka jest o królu Sobieskim i Marysieńce. 


pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godz, Lltej do 4tej, 

— Dnia 20go grudnia pochmurno; termometr od 
— 39.6 spadł na — 8%6 R. Barometr zwolna idzie 
do góry; o godzinie 6ej rano dnia 21go grudnia wyso- 
kość jego był 326:28, termometru — 120.6 R. Wiatr 
północno-wschodni słaby. 

— We czwartek dnia 22 grudnia, Śgo Zenona mę- 
czennika, 

RAZOWA BDO ETA WESA 


Sprawy sądowe. 


— 


Lwów 17 grudnia. 


(Oszustwo). 
(Dokończenie.) 


Tak przedstawia rzecz obżałowany. Dochodzenia je- 
dnak inny przyniosły rezułtat. Pokazało się, żeów Ro- 
życki jestto osoba fingowana przez Lanceta. W całej 
Galicyi szukano ludzi tego imienia i przekonano się, 
że są jacyś Różyccy w. Krakowskiem, którzy jednak 
nigdy we Lwowie niebyli, i jeszcze jeden Różycki, któ- 
ry znowu nigdy na loteryi niestawiał, a choć stawiał, 
nic niewygrał. Cale opowiadanie przeto okazuje się tyl- 
ko wybiegiem, aby 6d siebie odsufńiąć odpowiedzialność 
za dokonane fałszerstwo, co tem bardziej jest prawdo- 
podobnem, ile że Lancet nigdzie sam się nie pokazy- 
wał z ową kartką loteryjną, tylko pośrednictwa  Lobla 
używał, sam zawsze w głębi pozostając. Pokazało się 
prócz tego, iż Lancet posiadał po podniesieniu pie- 
niędzy dla mniemanego Różyckiego bardzo znaczne fun- 
dusze, któremi zakupywał papiery wartościowe, a co 
do których pochodzenia nie umiał dać dostatecznych 
wyjaśnień, Wprawdzie usiłuje Lancet przedstawić tę 
rzecz tak, jakoby on pieniądze te dla tego Różyckiego 
w bankach był lokował, później znowu utrzymuje, że 
pieniądze te pochodzą z terna, które jeszcze dawniej 
był wygrał, Twierdzenia te jednakże okazały się nie- 
prawdziwemi, gdyż udowodnioną jest rzeczą, że pienią- 
dze z owego terna pochodzące Lancet przegrał w 
Wiesbadenie. 

Co do Alojzego B. poszlaki nie były tak w oczy bi- 
jące. Został on aresztowany na podstawie przypuszcze- 
nia, że nikt inny prócz niego niemógł -się dopuścić 
fałszerstwa, gdyż tylko on miał ów mieszezęsny fascy- 
kuł w rękach. Nadto zeznali trzej urzędnicy wyżsi za- 
rządu loteryjnego jednozgodnie, że wykradzenie fascy- 
kułu zaraz po ciągnieniu jest w prost niemożebne. Póź: 
niej jest * wprawdzie możebne, lecz byłoby znpełnie bez 
celu, gdyż wygrane są już zestawione i sprawdzone. 
Prócz tego obstają wszyscy trzej urzędnicy loteryjni 
wbrew orzeczeniy znawców przy twierdzeniu, iż pozycya 
w mowie będąca nie jest sfałszowaną. j 

Prokurator, jako bardzo ważną podniósł tę okoli- 
czność, iż Alojzy B. pomimo bardzo szczuplego wyna- 
grodzenia, jakie pobierał w swoim urzędzie, był w po- 
siadaniu wielo pieńiędzy, iż mianowicie grał na gieł- 
dzie, a zapytany zkąd ma owe pieniądze, odpowiedział, 
iż dostał je od nieznajomego: jakiegoś jegomości, który 
ną ulicy spotkawszy go, wręczył mu. kuwertę zawiera” 
jącą w sobie 40 sztuk akcyj alfóldzkich, później zaś 
twierdzenie to w ten sposób zmienił, iż takowe są 
własnością jego żony, która je od swej matki otrzy= 
mała. Gdy się jednak pokazało, iż Alojzy B. obligacye 
te miał już>w pół roku przed popełnionem oszustwem, 
pinady pon upmalak; pzzoviwky nieuru Drugą okoliczno- 
ścią, którą prokurator podniósł, była podróż do Wie- 
dnia w początku roku tego przedsiębrana, którą pod- 
jął mimo odradzania ze strony rodziny upatrującej w 
tej podróży niepotrzebny wydatek. Podróż ta wedlug 
twierdzenia prokuratora, miała być przedsięwziętą w 
celu, aby, usunąć się od śledztwa wlaśnie rozpoczętego. 
Obżałowany jednak dowodzi świadectwami lekarzy tu- 
tejszych i wiedeńskich, iż podróż tę dla poratowania 
zdrowia Żony musiał przedsięwziąć. 

W wywodzie końcowym zestawił zastępca prokurało- 
ra Dr Prachtel z nadzwyczajną bystrością cały stosun- 
kowo bardzo szczupły materyał dowodowy, zużytkowaw= 
szy przytem każdą, choćby najdrobniejszą okoliczność 
do przeprowadzenia dowodu winy. Przedstawił Lanceta 
jako motora‘ i podżegacza, Alojzego B. i Hauora zaś 
jako uwiedzionych do zbrodni i wnosił dla pierwszego 
karę 7-letniego ciężkiego więzienia z jednorazowym w 
tygodnin postem, dla dwóch drugich zaś karę pięcio- 
letniego ciężkiego więzienia, 

Obrońca Alojzego: B. Dr Jekeles uwydatnił okoli- 
czności, za niewinnością klieńta przemawiające, miano- 
wicie zeznania trzech urzędników, jak również wyka- 
zał, iż poszlaki przez prokuratora naprowadzone pole: 
Bają tylko, na .niczem nie popartych domysłach 
a niektóre, jak np. posiadanie pieniędzy nie mają ża- 
dnego związku ze zbrodnią. ; 

Dr Rulf jako obrońca Hauera w świetnej przemowie 
zwrócił się głównie naprzeciw istocie czynu, wykazał, 
jak nie pewnem jest zeznanie znawców, dowodził dalej, 
iż nawet sąd sam nie jest w stanie dać swej opinii o 
niby; sfałszowanym -protokółe, któż bowiem ręczy, czy 
ten protokół w tym samym jeszcze stanie się znajduje. 
Lista ipkryminowana przeszła przez tyle rąk, chemicy 
nawet na niej manipulowali, więc nie dziw, że teraz 
wydaje się pozycya wątpliwą. 

Dr Żminkowski, obrońca Lanceta miał najtrudniej- 
sze zadanie. Wywiązał się ztego też bardzo Ściśle i su- 
miennie, 

W końcu sąd skazał za oszustwo Lanceta na 7, 


, Wytknęliśmy mimochodem i to i owo, co nam się 
niezdawało, nie żeby ujmę robić tej pięknej 
pracy, lecz żeby dąć uczuć utalentowanemu Auto- 
rowi, jako w obranym przez siebie rodzaju niepo- 
trzebnie wikła się w trudności, które ołowiem cią- 
żą na jęgo skrzydłach. 

Przed rokiem szerzej mówiliśmy już o poezyach 
młodo zgasłego Maryana Kochanowskiego. Pierwsze 
ich ogłoszenie drukiem było niejako wyborem z 
pozostałych po nim rękopisów — teraz, zjawiają 
Się jego Ostatnić Poezye, czyli wszystko, co było 
w tece i w rękach przyjaciół, Zbiorek ten obszer- 
niejszy od poprzedzającego, mieści też wiele juve- 
niłów, „W których jednak można widzieć zadatki 
obiecującej przyszłości. Są tu i Dramata, a raczej 
Zarysy do nich; jeden: Władysław Korwin, drugi: 
Disław, z których prób można było rokować, że 
w tym rodzaju wysoko byłby się posunął, nabyw- 
82y ‘szkoły życia, i poznawszy, że naśladowanie 
Słowackiego nie zaprowadziłoby daleko. Jak zwy- 
kle u młodych poczynających pisarzy wiele tu re- 
miniscencyi — ale przetrawionych w ogaiu mło- 
dzieńczego zapału. Czujesz nieład, niejedną nie- 
trafność, coś niezupełnego — ale z tem wszyst- 
kiem upaja to jak woń rozkwieconych sadów na 
wiosnę. 

p O 


nania przyjętych już w Komisyi krajowej we Lwowie 


Hauera na 2 lata ciężkiego więzienia z po- szacunkowej w Limanowy, ażali ustanowienie osobnej 

stem zamiast kajdan i na zwrot szkody z jej grona Komisyi, w celu stąnowczego uzupełniania 
* przeszło 40,800 złr. i kosztów postępowania. i sprawdzania dat pomocniczych przez samego referen- 
Alojzego B. zaś nie. uznał winnym zarzuconej ta zestawionych, nie sprzeciwia się § 17 informacji, 
mu zbrodni, Pierwsi dwaj zapowiedzieli odwołanie się który czynność tę referentowi pórucza, „Podkomisya u- 
do wyższego sądu, co do ostatniego zapowiedział tako- ; chwaliła dać wyjaśnienie, że powiatowej Komisyi służy 
I prawo ustanawiania z grona swego osobnych Komisyj, 
i przydzielania im poszczególnych czynności, ile razy 
tego będzie potrzeba, co jej jednak nie uwalnia od dal- 
szego sprawdzenia prac przez te delegowane Komisye 


we prokurator, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Czynności Podkomisyi krakowskiej do szacowania | 3 
gruntów. 


PROSTĄ c% 


przedłożonych. 


tych jej dotąd posiedzeniach były przedmiotem obrady. 


W skutek zapytania ministra skarbu co do potrzeby 
złożenia oddzielnej komisyi do przeprowadzenia szaco- 
wań gruntów w obrębie miasta Krakowa położonych, 
postanowiono ną pierwszem posiedzeniu ze względu ną 
nieznaczną rozległość gruntów uprawnych miasta, nie 
ustanawiać osobnej komisyi, ale powierzyć tę czynność 
Komisyi szacunkowej dla powiatu krakowskiego usta- 
nowionej. 

Na następnych posiedzeniach zajmowano się obradą 
nad regulaminem przysłanym przez ministerstwo skar- 
bu, przyczem uchwalono niejakie zmiany rozszerzające 
prawa Podkomisyi z ustawy jej służące. 

Z uwagi jej. na ważność rachunków % lasowego g0- 
spodarstwa przy ustanowieniu cen drzewa, postanowio- 
no odnieść się do krajowej Dyrekcyi „skarbu, tudzież 
zarządów większych dóbr o udzielenie właściwych da- 
nych. > 


wodniczącego Komisyi. 


Kraków d. 14 grudnia 1870. 


wania: w ciągłej o toku spraw wiadomości. 
Do czuwania nad wiernością tekstu i czystością ję- 
zyka w tłómaczaniu z polskiego na niemieckie i od- 
wrotnie, Podkomisya wybrała z grona swego komitet 
z upoważnieniem dobrania sobie sił pomocniczych. 
Na ostatniem posiedzeniu ‘przystąpiono po wysłucha- 
niu sprawozdania inspektora informacyjnego, do rozpo- 


uwag w przedmiocie dochodzenia cen drzewa, i uchwa- 
lono celem jednolitego postępowania udzielić z nich po- 
wiatowym komisyom Obwodu Krakowskiego następujące 
wskazówki, odnoszące się do pomienionego przedmiotu ; 

1) Ceny każdego gatunku drzewa winny być wyśle- 
dzone dla każdego kompleksu lasowego oddzielnie, a 
jeżeli kompleks lasu jest tak wielki, iżby w pojedynczych 
jego częściach ceny się między sobą różniły, należy 
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Podobnego wyjaśnienia postanowiono udzielić przewo- 
iczącemu powiatowej Komisyi w. Grybowie z tym, 
` oprócz: tego, dodatkiem, że ustanawianie ściślejszej Ko- 

Podaliśmy w dzienniku naszym wiadomość o ukon- misyi nie może wpływać na czynności referenta eko- 
stytuowaniu się Podkomisji krajowej w Krakowie; teraz | homicznego $ 17ty informacyi określone, ani ich 
(nam przypada donieść © czynnościach, jakie na“ odby- wstrzymywać, tem bardziej, że wedle regulaminu przy- 
dzielanie czynności, czuwanie nal ich wykonaniem i od- 
powiedzialność za nie dotyczy przedewszystkiem prze- 


Następnie uchwalono przedłożyć ministerstwu do 0- 
rzeczenia uwagi wniesione przez Hipolita Nędzowskie- 
go, członka powiatowej Komisyi w Żywcu, przemawia- 
jące za zastosowaniem jesiennych tylko cen targowych, 
jako podstawy do ustanowienia cen normalnych. 

Rozpoznanie postawionego wniosku, ażeby dla wyko- 
nania prawa i obowiązku nadzoru nad Komisyami po- 
wiatówemi do tutejszego obwodu przyłączonemi, podzie- 
lić powiaty na grupy, i zamianować dla każdej grupy 
członków Podkomisyi, którzyby nadzór wykonywali — 
odroczono do najbliższego posiedzenia. 


(Wadesłane). 

Za pomocą instrukcyi gry profesora R. von Orlige 
w Berlinie, Wilhelmstrasse 129, przypadają nieustannie 

Postanowiono również zapraszać zastępców czlonków najznaczniejsze wygrane. 
Podkomisyi do współudziału przy odbywających Się |jnnemi wygrali terna następujący w najnowszym czasie, 
obradach, a to celem podania im sposobności zostawa- mianowicie: p. A, Waber w Budzinie, p. Karol Cankl 
fw Pożeg, p. Maurycy Spranner w Neusatz, p. Józef 
Kas w Wieliczce, co wspomnieni potwierdzą. Warunki 
są następujące: 10°/% od uzyskanej wygranej , tudzież 
przed otrzymaniem instrukcyj tylko 1 złr. względnie 
2 złr. jako gwarancyę przesyłki. Na żądanie zachowuje 
się; sekret, Pomieniona gra jest i dla mniej zamożnych 
przystępną, Kto więc życzy sobie grać z prawdziwym 
skutkiem, raczy się zgłosić Z z 
matematyki von Orliçë w Berlini 


aufaniem do profesora 
e Wilhelmstrasse 129. 


Przegląd = olityczny. 


Depesze Telegraficzne. 
Sckretarz stanu Thile 


CZAS z Czwartku 22 Grudnia 1870. 


dane. 


komisyi. 


Pomiędzy wieloma 


Haga 19 grudnia. Thorbecke odpisał królowi, 
że nie przyjmuje umocowania do złożenia nowego 
gabinetu. Inni odmówili tłumacząc się starością. 

iiruksella 19 grndnia. L'Echo du parlament 
donosi: Prefekt w Lille zarządził śledztwo dla 
wykrycia osób, które rozpowszechniały mylne wie- 
ści © zwycięztwach francuskich. Prefekt marsylski 
wydał rozporządzenie, aby wszyscy obowiązani do 
służby wojskowej, a którzy nie stawili się na we- 
zwanie, pociągnięci byli do zapłacenia grzywien a 
w razie niemożności, rzeczy ich mają być sprze- 


Londyn 19 grudnia. Times pisze: Korespon- 
dent petersburski do Indópendance belge, który 
przesłał wyciąg z domniemanego listu. jenerała 
Granta do Cara o wspólnem działaniu Rosyi i 
Ameryki na Wschodzie, został wydalony za „nie- 
dyskresyę i obrazę Cara,“ 

Madryt 19 grudnia. Na posiedzeniu kortezów 
minister Sagasta odpowiedział na interpelacyę 
Bagalli, że nie przedstawiają żadnego niebezpie- 
czeństwa słowa jenerała Granta w mesażu jego 
wyrażone o Kubie. Hiszpania przyjmie propono- 
wane zə strony Ameryki ustanowienie mieszanej 


Konstantynopol 19 gaudnia. Ze strony 
kompetentnej zaprzeczono pogłosce, jakoby Porta 
piezawiśle od innych państw działała. Owszem 
Porta we wszystkich punktach trzyma się państw 
podpisanych na traktacie z r. 1856. 


Wiedeń 20 grudnia. 


Przed wyjazdem cesarzą dọ Meranu prezes mi- 
nistrów hr. Potocki już po raz trzeci prosi o 
dymisyę, lecz i tym razem bezskutecznie. Prowizo- 
ryum zatem jeszcze czas pewien potrwa i przecią- 
gnie się jak tutaj utrzymują, do ukończenia obrad 
delegacyi, ponieważ obecnie polityka wewnętrzna 
z zagraniczną w ścisłym musi zostawać związku. 

W tutejszych dobrze poinformowanych kołach u- 
trzymują, że cała tak zwana sprawa rumuńska po- 
lega na manewrach giełdowych, których Źródła 
może w pewnej kombinacyi politycznej szukać na- 
leży. Wiążą bowiem z temi pogłoskami osobę No- 
wikowa tutejszego posła rosyjskiego. Przez rozrzu- 
cenie wieści o kroku rządu rumuńskiego pragnie 
rząd rosyjski zagmatwać kwestyę czarnomorską i 
przez wskazanie na niezliczone trudności, jakie 
przedstawia sprawa wschodnia, odstraszyć mocar- 
stwa od wszelkiej polityki Śmiałej i energicznej, 
a poniekąd i od konferencji, której zadanie szer- 
sze przybrałoby rozmiary. Warrens Correspondenz 
również dziś zastanawia się nad kwestyą samo- 
dzielności Rumunii i tak pisze: 


skiem niemieckiem. Rząd pruski zaniósł z tego po- 
wodu skargę do rządu luxemburskiego. Rząd ten 
zamiast czuwać nad przeszkodzeniem takim dowo- 
zom, wyraził tylko ubolewanie swoje, ale żadnych 
nie przedsięwziął kroków, aby nadal zopobiedz 
takim nadużyciom. Po kapitulacyi Metzu tłumy 
wojskowych przechodziły przez Luxemburg napo- 
wrót do Francyi, omijając czaty niemieckie. W sa- 
mym Luxemburgu urządzono bióro w dworcu ko- 
lei żelaznej pod kierunkiem. wice-konsula i tam 
przyjmowano i wysyłano do Francyi zbiegłych ka- 
pitulantów, a rząd luxemburski wcale temu nie 
przeszkadzał. Ani internowano zbiegów francu- 
skich, ani nie wstrzymywano ich na granicy. 

„Gdy w zajściach tych — są słowa urzędowego 
dziennika berlińskiego — leży wzmagające się co- 
raz bardziej naruszenie neutralności W. Księstwa 
względem państwa sąsiedniego, którą rząd W. Ksią- 
żęcy szanować był obowiązany na podstawie wy- 
raźnej traktatu z d. 11 maja 1867, przeto rząd 
królewski musiał w tem dopatrzeć uchylenie wa- 
runków, pod jakiemi zastrzegł szanowanie neutral- 
ności Luxemburga. Z tego powodu rząd królewski 
z nakazu Króla JMci polecił reskryptem z d. 2 gru- 
dnia reprezentantom swoim przy państwach pod- 
pisanych na traktacie 1lgo maja 1867, przedsta- 
wić dokładnie stan rzeczy i oznajmić, że Prusy w 
militarnych operacyach wojsk niemieckich i w kro- 
kach służących do zabezpieczenia wojsk tych od 
szkód ze strony Luxemburga, nie mogą się więcej 
poczytywać za związane względami na neutralność 
W. Księstwa, i że rząd królewski zastrzega so- 
bie dochodzenie rozszczeń swoich do W. Księstwa 
Luxemburskiego co się tyczy szkód doznanych w 
w skutku nieprzestrzegania neutralności.“ 

Nie wiemy, co zaszło między Londynem a Wer- 
salem, ale organa gabinetu angielskiego, a przy- 
najmniej dzienniki wspierające rząd obecny zmie- 
niły ostatniemi dniami swoje zapatrywanie się na 
spór luxemburski. Już Times nie dowodzi, jak da- 
wniej, że Prusy wyłamując się z pod traktatu, na- 
rzucają się na sędziego we własnej sprawie i uka- 
rać chcą Luxemburg, zanim jeszcze konferencya 
europejska uznała jego winę; lecz starają się do- 
wieść, że tu nie idzie o zabór Luxemburga, lecz 
tylko o nieszanowanie jego granic, że Prusy nie 
politycznie, lecz tylko militarnie rozstrzygają kwe- 
styg, że nie zabierają Luxemburga, lecz go tylko|i 
zająć zamierzają własnem wojskiem, nie będąc 0- 
bowiązane szanować traktatu naruszonego. Times 
ubolewa, że hr. Bismark obrał drogę nieco natarczy- 
wą, ale nie przypisuje mu złych zamiarów. 

Konferencya londyńska w sprawie czarnomor- 
skiej, ma się zebrać 8go stycznia. 

Na teatrze wojennym ruchy wojsk pruskich na- 
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rał Chancy stoczył wczoraj lekkie utarczki, ale 
na; powiodło się Prusakom przeszkodzić jego ru- 
chom. 

Bordeaux 19 grudnia (pocztą z Salzburga). 
Pod Havrem wolni strzelcy z Elboeaf uderzyli 
na 60 jazdy pruskiej, ubili 10, a. wielu. ranili. 
Z Auxerre 17go donoszą, że balon. „Parmentier“ 


cztowe. Donoszą z Paryża z 17go o godź. lej ra- 
no: Od 2go b. m. nie zaszła żadna walka. Gołę- 
bie pocztowe przyniosły do Paryża depesze Gam- 
betty z d. 5i 11. Nie zniechęciły one ludu zde- 
cydowanego bronić się do ostatniego. W Paryżu 
zupełna spokojność. Depesza urzędowa dodaje, że 
Paryż na dłago zaopatrzony jest w żywność. 

Bordeaux 20 grudnia. D. 18 bm. 24,000 
Prusaków z 11 bateryami uderzyło i obsadziło 
Nuits; po uporczywej walce Prusacy ponieśli wiel- 
kie straty; straty francuskie lubo dotkliwe, są je- . 
dnak mniejsze. (O tej bitwie była wczoraj depe- 
sza z Karlsruhe; patrz także depeszę dziś z Wer- 
salu. 

ANR 20 grudnia w południe. Laurier 
wydał okólnik do prefektów, w którym przestrzeya 
publiczność przed złośliwie rozsiewanemi zmyśle- 
niami, i wzywa ludność do zaufania tudzież do na- 
śladowania energii Paryżanów. Rząd rzeczypospo- 
litej poczytuje sobie za zaszczyt w niczem nie taić 
prawdy, i ogłasza wszystkie wiadomości, wyjąwszy 
te, które się odnoszą do ruchów Strategicznych, 
a przeto wymagają oględności. Położenie Paryża 
i wojsk. nad, brzegami Loary jest dobre, Jeżeli dzie- 
ło obrony narodowej nie dozna przeszkód z po- 
wodu niepojętych słabości i popłochu, mamy nie- 
zachwiąną nadzieję, iż godzina odwetu jest bliską, 
„Wpływaj Pan — mówi okólnik — na ludność dla 
stłumienia zmyślonych pogłosek, które: w obecnych 
okolicznościach są prawdziwym spiskiem przeciw 


arzga z dnia 15 ogłasza nominacye jenerałów 
i oficerów. Obwieszczenie rządu obrony narodowej 


spuścił się wczoraj w departamencie Marne. Areo- 
nauci uratowali depesze urzędowe i gołębie po- 


W kilku dziennikach obiega pogłoska, że rząd 
rumuński wypowiedział mocarstwom traktat niby 
z niemi zawarty. Zapewne mowa tu o traktacie 
paryzkim z 1856 r., który wraz z konwencjami 
dodatkowemi nadał Księstwom Naddunajskim dziś 
Rumunią zwanym, obecny ustrój polityczny. Księ- 
stwa Naddunajskie, lubo o nich mowa w traktacie, 
nie podpisały tego traktatu, wypowiedzieć go za- 
tem nie mogły; nieprawdziwą także jest wiado- 
mość, że rząd rumuński zerwał stosunek zwierz- 
chności, w jakim się znajduje do Turcyi, przez 
proste zrzeczenie się. Ciężary, jakie stosunek zwierz- 
chności nakłada Rumunii, są mało znaczące, zwła- 
iszcża w”pórówmaniu z wielkiemi korzyściami, jakie 

unii stąd wynikały i, wynikają. Dla tego 
przedewszystkiem potrzebna jest ostrożność w przyj- 
rowaniu: wiadómości rumuńskich. m 

Artykuł Warrensa uspakaja, lecz nie Wyktucza 
|eventualności, że Rumunia uczynić może, czego 
fd pls ą nie, zrobiła, | 34 

"Kwestya wagonów kolei północnej więcej w dzien 
nikach tutejszych has hałasu niż na to A: 
Parę tysięcy wagonów znajduje gię za granicą, lecz 
w hi n © Odpowiednia 1146 8 zagranicznych 
wagonów kursuje na liniach austryackich. 


śledzić ceny z każdej: takiej części, Trzeba także po- Berlin 20 grudnia. ; k- 
dać objętość każdej przestrzeni lasu, dla której osobne Pd A AO GE odds er 
ceny były wyśledzone. aci - , j + DOK 

2) ay Era być wyśledzone na podstawie sprze-|0 Luxemburg pod sąd rozjeczny Anglii, Rosyi i 
daży rzeczywistych przez posiadacza lasu zdziałanych, i to Austrjl. 
tak, jak były otrzymane za miarę sągową, w dotyczą- 
cym lesię używaną; a jeżeli drzewo lub pojedyncze jego 
gatunki na rozmaitą miarę sągową. były Sprzedawane, 
maloży wyśledzić ilość sągów drzewa, według każdej 
z tych różnych miar sprzedanego, jakoteż rozmiary 
tych sągów, tj. ich wysokość, szerokość i długość. 

3): Przy sprzedażach , przy których posiadacz lasa 
sprzedawał drzewo w lesie już wyrąbane, i sam koszta 
rąbania i stawiania w sągi ponosił, powinny być wszy- 
stkie te koszta dokładnie dochodzone i sprawdzone. Do 
tych kosztów należą mianowicie wynagrodzenia dawane 
robotnikom bądź w pieniądzach, bądź w drzewie samem 
w gałęziach, trzaskach itp., lub w innych naturaliach, 
których wartość ma być na pieniądze obrachowaną. Gdzie 
rąbanie odbywa się szc nie piłą, należy osądzić, 
i ło na trzaski. l ( : 4 
eeen kó przy których kupującemu nie od- najwyższego uświęcenia. Traktaty zawarte między 


dawano drzewa `n 


cierających ku południowi i zachodowi Francyi są 
skazówką, iż armie francuskie nad Loarą nie zdo- 
łają się oprzeć najazdowi, lubo chwilowo trzymają 
nieprzyjaciela na wodzy. Natomiast Paryż ma być 
jeszcze bezpiecznym od bombardowania, jak i oba- 
wa głodu jest bardzo daleką. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 
Wiedeń 21 grudnia (pryw.) Pełnomcnik ro- 
syjski wojskówy przy rządzie francuskim książę 
Wittgenstein, który niedawno wyjechał z Pa- 
ryża, oznajmić miał w Wersalu, że jenerał Trochu 
poczytuje stanowisko umocowane Niemców pod Pa- 
ryżem za niezdobyte. (Inna depesza mówi, że we£ 
dług doniesienia ks. Wittgensteina, Trochu oświad- 
czył się na radzie wojennej bardzo stanowczo prze- 
tiw zamierzonej przez jenerała Ducrot wycieczce 
i zagroził dymisyą). Paryż przy SZCZUpłYych racyach 
,zdoła się trzymać do kwietnia. Kwestya lux em- 
burska zostanie prawdopodobnie oddaną pod 
rozstrzygnięcie sądu polubownego. Pogłoski o u- 
zbrajaniu się Austryi z powodu Rumunii są bez- 
zasadne. 
śżBerlin 20 grudnia. Proces w trybunale dla 
spraw politycznych przeciw obwinionym o zbro- 
dnię stanu: Giiterbok, - Kulp, Meyer, St. Goar i 
Levitha odroczony z powodu nagłego zachorowania 
Giiterboka. 

Saarbrücken 20 grudnia. Donoszą z Wer- 
salu 17go: Słychać, że ukaże się urzędowe odpar- 
cie obwinień zamieszczonych w piśmie hr. Chau- 
dordy rozesłanem do ajentów rządu francuskiego 
przeciw sposobowi prowadzenia wojny przez Fran- 
cyę. 

Sztutgart 20 grudnia. Wszyscy członkowie 
komisyi wyznaczonćj do wygotowania wniosków w 
sprawie traktatu ze Związkiem północnym, przy- 
chylni są traktatowi. 

Darmstadt 20 grudnia. Izba przyjęła trakta- 
ty wersalskie (unię z Prusami) 40 głosami prze 
ciw 3m, i uchwaliła kredyt wojenny 3,662.000 
złotych na dalsze prowadzenie wojny. 

I Bordeaux 18 gradnia (z Salzburga pocztą). 
Traktatem z d. 11 maja 1867 r. przyznaną była | Dekretem z d. 16 grudnia rada wojenna i rewi- 
Luxemburgowi neutralność pod warunkiem, aby jej | zyjna przeniesioną została z Bourges do Moulins, 
Luxemburg przestrzegał. kpa gae = Na E b. E aa Jenerał F ode z rbe sogi Pru: 
rząd pruski zapewnił rząd luxemburski o zamiarze | saków na północy na wodzy. Dzienniki tutejsze < : . 
ioraa zcaosleckai Luxemburga, dopóki Fran- | mówią o zamachu powstańczym w Paryżu, w któ. da odcżytabić poki ary MaE ae - rka: 
cya szanować ją będzie. Rząd pruski: tak dalece|rym Flourens raniony a Blanqui zabity. Z te- sonis her PAE rój zita 24 k. Obi 3 
baczył na jej szanowanie, iż zrzekł się przewozu |go powodu Flourens miał być aresztowany. Nic| e to mezasowo po tr RAN i a » pra 
rannych przez Luxemburg, skoro Francya przeciw |jednak nie potwierdza tej wiadomości. Podprefekt ||. Uałoskowi 5 5 pca peja uściji bary = pigs 
temu się oświadczyła, i nie zmienił swego postępo- |i administracya opuściły 16go rano Vendôme. | >n sale obrad kmg dalee P dek ea Jm- ran 
wania pomimo oznak nieprzychylności mieszkańców | Po wyruszeniu pociągu, którym odjechali, a na = png Juri 18 wp. A ks sm e 
Luxemburga dla Niemców. Ale rozpoczęto dostarczać | który Prusacy strzelali, wysadzono w powietrze | „„; A Pack £ PP ipe m 4 sc saa 
z Luxemburga nocną porą pociągami kolei żelaznej | most, kolei żelaznej. Prusacy opuściwszy dolinę rze- | +47 a a adi 


7 Z | 458: gied e] EEk Mh .|statków zniszczonych przez statki, które wypły- 
lżywność dla twierdzy Thionville obsaczonej woj- |ki Cher, zdają s ę gromadzić się nad Loarą. Jene noty z.portów angielskich (Alabaña), otrzymali wy- 


nagrodzenie z zaległemi procentami, aby Stany 
Zjednoczone miały: wynagrodzone sobie wydatki 
uskutecznione z powodu rozbojów przez takie stat- 


dą rękojmią potęgi Niemiec i osiągną pożądany 
pokój, Również moje wojska z odwagą bohaterską 


kańców, którzy „zarówno znoszą z rezygnacyę 
niedostatek, jak bohatyrsko zachowują się -woos 
niebezpieczeństw. Przysięgliśmy, że żadna ofiare nie 4 
będzie dls nas za ciężką, aby kraj ocalić, i daje  — 

dziemy do tego spokojem i czujnością. Jow ; 
offiiciet z t6go ogłasza dekret z 15go ustanawia- 
jący utworzenie w Bordeaux wydziału prawnicze- 
go. Jenerał Vimoy otrzymał wielki krzyż legii ho- 
norowej. | 

Wersal 20 grudnia. Kolumny lewego skrzydła 
posuwały się dziś dalej na Tours; kolumny zaś 
prawego skrzydła na Le Mans, Kolumny posu- 
nięte na Ham stwierdziły, że nieprzyjaciel odby- 
wa odwrót w tamtćj okolicy. — W-bitwie pod Nuits 
(zaszłćj 18go, patrz depeszę z Bordeaux) Niemcy 
stracili 18 oficerów zabitych a 29 rannych, żołnie- 
rzy 700 zabitych i ranionych. Nieprzyjaciel stracił 
wielu oficerów i przeszło tysiąc żołnierzy, a wjeń- č 
cach 16 oficerów i 700 żołnierzy. Zabrano mu 
wielki zapas amunicyi karabinowćj. FE 

Londyn 20 grudnia. Bright stanowczo zło- 
żył tekę ministeryalną, gdyż nie ma nadziei ry- 
chłego wyzdrowienia. 

Londyn 20 grudnia. Daily News piszą: Pa- 
ryż mógłby przy stosownem ograniczeniu żywno- 
ści trzymać się do kwietnia. Rząd angielski 
nie ma obecnie żadnej nadziei, aby rozejm, kon- 
gres albo konferencya były w. stanie przywieść po- 
kój do skutku. Punkta przedugodne osobnej umo- 
wy między Rosyą a Turcyą będą niebawem ogło- 
szone. Daily Telegraph mówi: Bombardowanie Pa- 
ryża jest teraz niemożebne. Ustawienie dział w tym 
celu wymaga jednego miesiąca czasu. 

Madryt 20 grudnia. Na posiedzeniu kortezów 


Jeżeli cel ten, o który Niemcy ¿tak danh fer 
ate 


Spoźnienie się dziś poczt południowych nie zo- 
stawiło nam dość czasu, aby powtórzyć w całości 
mowę króla Pruskiego do delegacyi ófiarującej ma 
adres parlamentu i koronę cesarską. Wczoraj atoli 
daliśmy już główną myśl tej mowy otrzymaną te- 
legrafem. 

Wieść o zamiarze księcia Karola ogłoszenia nie- 
podległości Rumunii i o żądaniu jego, aby go przy- 
puszczono do konferencyi w sprawie morza Czar- 
nego, sprawiła ogiomne wrażenie. Zapewniają nas 
jednak, iż jest czczym wymysłem. Wszelako nie 
mogła się ona zrodzić, gdyby nie miała za sobą 
prawdopodobieństwa, a tłem tego prawdopodobień- 
stwa jej uznanie, iż plany Rosji i Prus skombi- 
nowane, są jedyną dziś podstawą dla kombinacyj 
politycznych. 3 j 

Nordd. alig. Ztg zamieszcza artykuł o kwestyi 
luxemburskiej, którego treść jest następująca: 


i wykazać. : éled e 

nktu drugiego wyśledzonej 5 l } i s 
4) i ye as koszta w punkcie trzeć sokiego stanowiska patryotycznego * zapatrując Się, 
pat AAA które posiadacz lasu, drzewo sprzedają- 
cy, ponosił, a pozostająca reszta ceny ma być zredu- 
wą na miarę sągową n. a. o 80-calowych pola- 


ieniężnej, Za ) ł 
USE eiir  odzietónej. Wyśledzoną i podaną ma być 
także ilość drzewa w każdym ae w. 

zystkie wyśledzone OoKOlCZDK 
Seri REN pa s być w dotyczą- 
cych aktach dokładnie uwidocznione. i 
: 7) Należy nakoniec wyśledzić i poni T > pie 
części lub gatunki drzewa nie znajdują Odby 
dotyczącym. $ z 

5 Gdyby w którym kompleksie salą daly 
się wyśledzić ceny pojedynczych gatunków sky: Z 
z lat pojedynczych, należy to w dotyczącym 
notować. 

Ze względu na wielką doniosłość 
siedzenia powiatowej Komisyi szacunkowej W, ATF 
kwestyi, ażali wobec $ 29 ustawy z 24 maja Ac 
wypada i należy dochodzić oprócz cen dnem ME 
wego, także cen drzewa służącego na wyrób = ats: 
teryał czyli raczej drzewa budowlanego materyażów o A 
i sprzętowego, — Podkomisya uchwaliła bliższe ro 
znanie tego przedmiotu polecić osobnej komisy, kt ra 
jej zdanie swoje w tej mierze na najbliższem posie 20- 
niu przedłoży. 
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wwersal 19 grudnia. Jeoerał Werder ude- 
rzył 18go na nieprzyjaciela, który w znacznej sile 
stał pod Nuits i Pesmes. Wieczorem zostało 
Nuits zdobyte i wzięto około 600 jeńca. D. 19 
nieprzyjaciel ścigany był w kierunku południowym 
i zachodnim. Z naszej strony ranieni lekko ks. 
Wilhelm Badi jenerał Gluemer. Ze 
- o-|strony 10go korpusu Ścigano nieprzyjaciela d. 18 
ZOE konia aż poza Epuisay. Zabrano powózki i jedną cho- 
rągiew. |Inne oddziały stoczyły 17go pod Le 
Poislay i La Fontenelle utarczkę z nieprzy- 
jacielem liczącym 10,000 ludzi, który ścigany jest 
ku Le Mans. Kolumny lewego s«rzydła posuwały 
się 19go na Chateau Renault. 
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Dla pewności konsumującej publiczności, zwracam szczególniejszą uwagę na powyż- 


p 


= (najlepszego gatunku) Y 
Śledzie zwijane 


IK. Grabowski, 
Dr Medycyny, Mag. Położ. 


przeprowadził się do domu pod L, 2 
przy ulicy Sławkowskiej, LI. piętro. 
(18(2--3) 


Bruszwickie Losy oryginalne 


z ciągnionemi seryami 85 złr. 


zupelnie 


COŚ NOWESO 


ofiarujemy Szenownej Publiczności 


przez zakupno 


kwitów udziałowych na Losy Brun- 
szwickie 


buhajki póltora roczne, dwa rocz 


do Zarządu dóbr, poczta w miejscu. 
(1838--3) 


Z Clągnionem! seryami, = 

które w ciągnieniu numerów g È 

31g Grudnia 2 a. 

. . . = m «3 
niezawodnie w ygranerni E ae 
wylosowane być muszą. Takie kni- SE 

ty udziałowe sprzedajemy ENSO 
LI LI © c 
bez podwyżki CJE 
tylko do 305 tego m. 8.2.2 (Ś 
za złożeniem pierwszych Śch rat, ENEA aa 
mianowicie:  (1758.7-12) 2 = 
Spółka loteryjna away © 


na 80 Losów Brunsz. po 20 tal. 


tylko dla 20 uczestników 
z Zma ciągnionemi Seryami w 20 
miesięcznych ratach, po 10 złr. 


Spółka loteryjna 


na 60 losów brunsz. po 20 tal. 

tylko dla Z0 uczestników 

z lciągniętą Seryą w 25 miesięcz- 
nych ratach po 6 złr. 

Przy rozwiązaniu powyż- 

szych Spółek, otrzymuje każdy u- 


G zaprzeczenie pierwsze miejsce ; i 


c najlepszym skutkiem używane 


SE. Re chert apt. „ GI 


stwie urządowo pozwolone. Rocznie odby- 
wają się 4 ciągnienia z wygranemi w kwocie 


400.000 tal. w srebrze. 


Bankhaus Nyitrai et C. 


Wien, verläng. Kärntnerstr, N.57. 
Pest, Josefsplatz N. 5. 

Zlecenia obciążone! kwotą 30 złr. al- 

m bo 18, jako zadatek wypełniamy również 
punktualnie za zaliczką pocztową. Lista 
ciągnień i Kalendarz loteryjny na r. 1871, 
przesyłamy opłatnie i darmo. — Większe 
| wygrane oznajmiamy telegrafem. 


PARFUMERYE ORIZA. 


Wynalazek L. Legrand , Fabrykanta Perfum, uprzywilejowanego do- 
stawcy dworów francuskiego i włoskiego, 

w Paryżu, ul cz 8t-ilonoré, N. 207. 
Wszystkie poniżej wymienione. wytwory toaletowe, specyalnie przygoto- 
wane z nadzwyczajną biegłością i starannością tak, iż stanowią dosko- 
nałość w tego rodzaju wyrobach jako rezultat nauki połączonej ze sztuką. 


Medal z Wystawy powszechnej 1867 r. 
Crême Oriza (Oriza Powder "etje ris a 


de Ninon de Lenclos. |daje świeżość, białość i piękność skó- 
Ten nieporównany środek nadaje |rze. Użycie tego środka po Creme 
połysk, świeżość i piękność twarzy, | Oriza, spędza i leczy czerwoność i 
zapobiega zmarszczkom, spędza ta- |irytacye skóry. — Towarzystwo le- 
kowe, i utrzymuje młodocianą twarz | karzy poświęcających się badaniom 
do późnej starości. |hygienicznym, wytworów toaleto- 


Ari : a wych, uznało w swym raporcie ten 
Ess Oriza 1 Oriza Lys. Prosz k za najczystszy i lepiej przy- 
Nowe Perfumy skoncentrowane, bar-|gotow»ny od wszelkich innych, 


dzo w modzie do chustek do nosa. m Wydające pia 
Oriza Lactć. Savon Oriza. sia tyje 
5 mnej woni, Mydło to delikatne i przy- 
Nadaje skórze białość, spędza zmar- | jemnej bardzo woni, jest niezbędnem 
szczki i piegi. do zachownia i udelikatnienia skóry. 


użycia, są bynajmniej nieszkodliwe. (Do fiakonów dołączony jest sposób użycia). 


używają się do czyszczenis głowy z łupieżu, dla wzmocnienia, zapobieżenia wypadaniu i po 
rostu włosów. z (1103-12-1) 
AC 625 Dostać można: w Krazowie n p. Trauczyńskiego — we Lwowie u p Mikolasza."ZRBĘ 


KORT NSI KIKA EEK WR ARR 


Rosyjskie Sardynki uwor my, w baryłkach ka-|ią 
= k 4żda z dwoma za-|& 


@ Jlutowanemi obre- 
W KA czami żelaznem 


śe, © 
(Rollharinge ), durz MAR i plombą. 
Bzy znak zabezpieczający, gdyż w ostatnich czasach bardzo wiele lichego towaru 


B Skład we wszystkich Handlach korzennych i Delikatesów u 


J. H, G. Walkhoff w Hamburgu. 


Skład iobryczny towarów piankowych 
arola obera 
w Wiedniu, Kärntnerstrasse Nr. 34, 
zaleca swój obficie zaopatrzony Skład prawdziwych pian- 
kowych F'ajek, okutych srebrem chińskiem od złr. 1 do 6. 
Z okuciem srebrnem 13 próby od 5 do 25 złr. 

Prawdziwe C€ygarniczki piankowe i Fajeczki z cybu- 

szkiem drewnianym lub bursztynkiem, od 16 ct. do 1 złr. 


Cygarniczki piankowe z rzeżbą lub bez rzeżby, z cybuszkiem ze słoniowej kości lub 
bursztynkiem od złr. 150 do 50. — WEP”Najaowsze pudełka z przyborami do pale- 
nia, Zawierające: zapałki, knot i jednę lub dwie fajki piankowe z bursztynem od złr. 1:50 
do złr. 3. — ag~ Prócz tego wielki wybór przyrządów do palenia i towarów tokar- 
skich. — gąg-Polecenia zamiejscowe wypełniają się szybko za pobraniem należytości 
pocztą. — GBP" Cenniki, rysunki wzorów darmo i opłatnie. (1444-13)20 


„ZE 
„A 


va 2 / Krasiczynie s 
i do sprzedania dwa 


rasy „Ayrschir.* — Zgłaszać się należy 


Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie 
$iwierający, dla rozroźnienia od podobnych innych wyrobów, opa 


Proszki te uzyskały, przez swą nadzw 
sĄcecarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że 


DSjw kurczach, słabościach nóćrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
Bij matycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi okondryi długo trwającój, do wymiot, itp., $ 


a w Krakowie; p. Dr. Sawiczewski aptekarz, 
Jahn ip. Jakób Goldwasser na Stradomiu, dom p. Deichesa — we 


Z W. źirólikowski, p. A. Berliner, 
gw Białej KMóler apt, J. Borger i | w Drohobyczu p. Kleczkowski. 


Prawdziwy Olój tranowy 


"Orizaline-Vógótale © VOrizaline-Pomade erkege 


W\som ich kolor nafuralny: brunet =y czy szatyn. Dwa te ostatnie środki bardzo łatwe do 


au tonique quine Legrand i Pomade an Baume de Tannin.Ścąc*: przygotowawcze we. 


kazuje się w handlu, gdy tymczasem moje rosyjskie Sardynki, uznane za najlepszy 
produkt, premiowane były na wystawach w Altonie i Kasselu. (1597-7-13) 


zp p 


CZAS z Czwartku 


Ep wykonania wszelkiego rodzaju opraw książkowych. 


jako też wszelkich do tego zawodu należących robót, poleca się 


* introligatornia Artura Bocka wBiałej, 


celująca szczególniej w oprawach książek do nabożeństwa, skromnych jako też naj- 
wytworniejszych, w małych i wielkich ilościach, szybko, rzetelnie 
ipo najtańszych cenach. 


ne, Szczególnie zwraca nwagę na obfity Skład 
Książki z odmiennemi liniami wykonywują 


oraz Cztery jałówki, prysł] liniowanych książek. się szybko według polecenia. 


wszelkiego gatunku są zewsze na składzie; przy wię- 


amy złocone kszych zamówieniach odpowiednia zniżka. 


ak patentowa 


4 Ń i p _ 
ANR znak patentowany e PE 


były i dzielnemi się okazywały. 
Skład tego proszku utrzymują: 


losowane 


we Lwowie, 
ulica Halieka, 306. 


U manna. Koda 
A A 


1 
o 


ch Ajentów 


ii na Szląsku. 


łynnej Fabryk 
SME” tylk 


ym Jorku 


w moich Składach 


ycia ze s 
, lub u moi 


ra w Now. 
w Galicy 


Maszyny do sz 
Singe 


0- 


słoik 1 funt ang. słoik Y/,-funt. ang. 
5 złr. SO ct. po 3 złr. 


znajdować świadectwo 


w ktrakowie, 
19 — Rynek Główny — 19 


KLEMENS ROSENTAL. 


Dla zapobieżenia podobiznom uprasza się 


m a "TI 


22 Grudnia 1870. 


częstnik pierwszej grupy 4, a dru- „+2 p. Zmiukowaki B. Fadenhecht i | , pono pm p. A Eriin „ Przemyślu pp. F. Geidetechka Buchelt. 
a zy a a b awiu p. J. m, ; 
gej grupy 3 losy oryginalne FIRES Bodach p. Gomoliński i p.m. | ; Kaliszu p. J. Puchalski, p. Rza- a R icG: 
brunszwickhie po 20 tal. 2. S. Franzos. czyński i p. Olszański, „ Bzeszowie p. J. Sohaitter i Bp 
BP" Powszechnie ulubione Losy Brun- PE, Chodorowie p. Z. J. Krynicki. n Monasterzyskach p. Lipschütz. „ Samborze p. Kriegseisen. 
szwickie po 20 tal. są przez Rząd porę- pa. Czerniowcach p. Igun. Schnirch, | „ Nowym-Sączu p. Kostersiewi- „ Stanisławowie St char v, Bebonitz 
czone, i w Anstryącko-Węgierskiem Pań- BR ip. Stefanowicz et Brzozowski. czowa wdowa. „ Stryju p K. Krzyżanowski, ółkwi p. N 


*BUOZPIGIMI8  GIUMOPÓZII 


kład do: rozsyłania Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu. SkA 
rabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę za 3 
zony jest moją marką ochronną. y 

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyg używania 4 zir. wal. u. 5 
yczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-B 
tysiące unas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa$ 
proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz 
przy półyłowyboach, uderzeniach krwi, reu- 268 


ahlik 


i 


uczy © byjeu! i gefun J8ef 


i. 


(1127-21-) 


p. I, Trauczyński apt, p. M. Jawornicki, p. J.i 
Lwowie: p. C. Schubuth, p. F. 
p. Z. Rucker i pani Klein wdowa. 
W Nowym-Targu p, G. Laur. 
inianach p. He'm. „ Podgórzu p. B. Schlesinger. 


W Buczawie p. E. Bo:6zat. 
» Turnopolu p. A. Morawetz i p gg A 


| „ Tarnowie W.T.A. Wielogórskiś 
„ Wado vica:h p. Frane. Foltin. t5$ 

„ Zaleszczykach p. J. Kodrobski. 2S9% 
s 7 Złoczowie p. 0. Fadenhecht.f 
n 


ch i płuco-RE% 
chrouiszne.$$$ 


BANK GALICYJSKI 


dia handlu i przemysłu 


w krakowie 


| wypłaca, po od dnia 20 Grudnia b. r., wy- 
isty Ziastawne galicyjskie i kupony od 
; tychże listów, których termin wypłaty na d. 31 


Gradnia 1870 r. przypada, bez strącania eskontu. 
(1850-2-3) 


(1758 2-6) 


Staraniem Redakcyi 


Czasopisma illustrowanego „Kłosy *. 


które wychodzić będzie i nadal w niezmienionym dotychczasowym zakresie, 
formacie, objętości i treści, rozpocznie się z dniem 1go Styczmia 1871 r. 
wydawnictwo 


zebranych dzieł Józefa Korzeniowskiego. 


Wydawnictwo to obejmie wszystkie drukowane dotąd oddzielnie lub rozproszone 
po pismach peryodycznych utwory tego znakomitego pisarza, oprócz tego jeszcze nie- 
znane, pośmiertne, ogółem około 90 tomów dawniejszych. Komu wiadomo, od jak 
dawna znaczna część tych utworów wyczerpaną jest w handla księgarskim, ten poj- 
mie ważność przedsięwzięcia, stanowiącego zarazem najpiękniejszy pomnik dla tej 
jednej z najświetniejszych chlub współczesnej naszej literatury. — Prenumeratorzy 
a | „KŁOSÓW:, równie jak wychodzącego tymże nakładem „TYGODNIKA ROMANSÓW 

iji POWIEŚCI‘, pragnący otrzymać dzieła Józefa idorzeniowskiego (gdyż 
do tego bynajmniej nie są obowiązani), odbierać je będą w kilku arkuszowych do- 
& |datkach przy każdym numerze jednego ze wspomnionych pism, w ciągu idących po 
€ |sobie dziesięciu kwartałach. Całość wydawnictwa obliczoną została na dziesięć tomów 
j wielkiej Ski, z których każdy zawierać będzie przynajmniej po 30 arkuszy druku 

i kosztować będzie po złr. 3 c. 40. Prenumeratorom zaś „Kłosów* lub „Tygodnika 
% |Romansów i Powieści“ oddawany będzie po cenie kosztu, to jest po złr. 1 cent. 70. 
4 | Dzieła Józefa Korzeniowskiego kosztują obecnie około 120 złr., edycya zaś podjęta 
j|naszem staraniem nie będzie więcej kosztawać prenumeratów pism, naszym wycho- 
dzących nakładem, jak złr. 17, a nie prenumerujących „Kłosów* lub „Tygodnika Ro 
mansów i Powieści* złr. 34. (1835-2 6) 

Przedpł.ta wynosić będzie: 

a) Bałosy bez dodatku Dzieł Józefa IKorzeniow- 
skiego, po cenie dotychczasowej u D. KF. Fr'iedleina w Kraks- 
wie, kwartalnie złr. 3 c. 50 na prowineyi z przesyłką w opasce złr. 3 c. $2. 

b) RAłosy z dodatkiem Dzieł Józefa KKorzeniow- 
skiego u D. E. Friedleżina w Krakowie kwartalnie złr. 5, na 
prowincyi z przesyłką w opasce złr. 5 c. 75. 


Tygodnik Romansów i Powieści 


wychodzić będzie w ciągu roku 1871, w objętości, zakresie, formacie, i na 
papierze tym samym jak dotąd, najregularniej w każdą Sobotę każdego tygodnia. 
Przedpłata wynosić będzie : 

a) Tygodnik Rom i Pow., bez dodatku Dzieł 
Józefa Iśorzeniowskiego po cenie dotychczasowej u D. E. 
Friedleina w Krakowie kwartalnie złr. 1 c. 40, na prowineyi z prze- 

syłką w opasce złe. 1 c. 66. 


b) Tygodnik Rom. i Pow., z dodatkiem Dzieł 
Józefa Korzeniowskiego u D. E. Kriedleina w K::- 
jg |kowie kwartalnie złr. 3 c. 10, na prowincyi z przesyłką w opasce złr. 3 c. 60. 


Dzieła Józefa Korzeniowskiego 


wydawane staraniem Redakcyi „Kłosów,* wychodzić będą po jednym tonie 
kwartalnie, objętości 30 arkuszy Ski ścisłego druku, cena którego dla osób 
nieprenumerujących „Kłosów* wynosić będzie złr. 3 c. 40. 


UWAGA I. Ponieważ całe wydawnictwo obliczone zostało na dziesięć tomów, mają- 
cych dla prenumeratów „Kłosów* lub „Tygodnika Romansów i Powieści” 
kosztować razem złr. 17 — przeto w razie koniecznego powiększenia 
liczby tych tomów lub mieszczącej się w nich ilości arkuszy, Redakcya 
obowiązuje się nie podnosić ceny ogólnej nad kwotę siedemnastu złr. 
UWAGA II. Osoby nieprenumerujące żadnego z obu pism wyżej wymienionych, za- 
płacą za każdy tom po złr. 3 c. 40 bez względu na mogącą się okazać 
ilość takowych. 
UWAGA IIL Dla prenumerujacych „Kłosy“ lub „Tyguduik Romansów i Powieści* 
> wraz z dodatkiem Dzieł Józefa Korzeniowskiego, dzieła te dołączać się 


będą w ciągu idących po sobie dziesięciu kwartałach, zaczynając od lgo 
Stycznia 1871 roku do każdego numeru „Kłosów* lub „Tygodnika Rom. 
i Pow.*, w ilości dwóch lub więcej arkuszy. Prenumeratorowie zamiej - 
scowi mogą także, stosownie do życzenia, odbierać wspomnione dzieła 
i jednorazowo przy końcu każdego kwartału. 

warszawa w Crudniu 1870 r. 


S. Lewental, 


Redaktor-wydawca „Kłosów” i „Tyg. Rom. i Pow.“ 


euozijedo oxzadiopnd epgey 


Paryż Londyn 
1867 1 862 
P N gt Ray, 
złoty me- "NY; « p md WZ ku, 5 W złoty me- 
dal, 5 | : FS Lod dal, 
å iind | JMR 


e 


w Opawie, 
Główny Rynek. 


A 
Uhi 


> u A o S 


poleca 


swoje Sklady 


gotowych ubiorów męzkich i dla dzieci, sukna i kortów, bie- 
lizny, krawatek, plaidów, kapeluszy, butów,lasek, parasoli i 
przedmiotów do podróży służących w największym wyborze 
i po cenach najumiarkowańszych. 

Przyjmują się wszelkie zamówienia na ubiory męzkie według miary, 
tudzież na szycie maszynowe służące do pracowni krawieckich, szewskich, 
kapeluszników, czapników, jak niemniej do szycia wszelkiej bielizny. 
Prawdziwa woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego.— 
Ekstrakt indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 ct.— 
Doborowy Fortepian jest do wynajęcia. (1066-29-) 


TEEN 


LIEBIGA EKSTRAKT MIĘSNY 


z FRAY-BENTOS (Ameryka (Południowa). 
TOWARZYSTWO WYROBU EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA w LONDYNIIE 


Wielka oszczędność dla domowego gospodarstwa. 
Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu O */. część taniej, aniżeli ze świe- 
żego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie zup, sosów, jarzyn i t. p. 

Wzmocnienie dla słabych i chorych. 
Dwa złote medale: Paryż 1867; złoty medal, Havre 1868 


Wielki Dyplom honorowy — najwyższe odznaczenie — Amsterdam mę i5 


Ceny częściowe dla całej Austryi: 


słoik '/ funt. ang. 
po 1 złr. 70 ct. 


CHECA ACH 


słoi '/;-funt. ang 
po 92 cent. 
uważać, że na każdym słoiku musi się 


F) z podpisem R 

fe 3 «4 profesorów barona F. że niebiga 7, > ZZ 
i Dra Maxa von Pettenkofera. aori 

Do nabycia prawie we wszystkich Handlach i Aptekach. 

Skład hurtowny dla odspraedających ze zniżką wedle branej ilości u korespon- 
dentów Towarzystwa: Józef Voigt et Comp w Wiedniu, 

z zum „Schwarzen Hund* am hohen Markt, Nr. 1. 

floger et Sohn w Wiedniu, Schotténgasse Nr. 1. 

WEW zśrakowie w Handlach pp. E. Fuchsa i J. N. Waltera." 


$w Währing pod Wiedniem, Wienerstrasse N. 557. 

e | Ceny Piwa z odstawą do d v: rca lub statku p+rowego w Wiedniu: 
pół butelki Pilznieńskiego składowego . 17 c. 

wiedeńskie pół dto Składowege Piwa. . . . . 14 sj bez kabzli cynkowej 


pół uto Marcowego Piwa. . . . . pół centa taniej, 
pół  dto Piwa Beck . . . . . .. ZY 


Zastaw za flaszkę 10 centów. 
n Za l skrzynię na 50 flaszek 1 złr. 30 pd które przy oddaniu 

Gy n, Za l skrzynię na %5 flaszek — „ 80 centów zwrąca 

©) | Zamówienia, za nadesłaniem gotówki lub pobraniem należytości pocztą, wypełniają 
się jak najszybciej. Próżne naczynia upraszam odesłać franco, dworzec lub statek 

parowy w Wiedniu, 
MSG Równocześnie przesyłam Piwo w beczułkach po 5, 10, 20, 40 i 80 mas 
po najtańszych cenach. 


Rewolwery (najnowszego systemu), 
i| Broń ta nie znajduje nigdzie czegoś równego sobie. Praktyczność, wielka daleko- 
nośność, bezpieczeństwo naboi, piękna wytworna a sumienna robota, obok nade 
zwyczajnej taniości, schodzą się w praw-dziwie niespodziany sposób. za sztukę « 
Samonaciągający się rewolwer 7 milim. kalibr. 7 strzałów od 10 do 42 ztr: 
n » 10 aiz » 6 » „tło y 57 
s > dla armii JAG rę P T R C 
Naboje 7 milim. po 3 złr, 10 milim. po 3%, złr., dla armii po 4, złr. za 
100 sztuk. Futerały po złr. 2. Łaskawe zlecenia wypełniają się za pobraniem 
należytości pocztą. Główna ajencya dla austryacko-węgierskiej monarchii 
(1776-4) R. Schmit w Wiedniu, Stadt, Karnterring N. 1. 


Dła lubowników jazdy na łyżwach, 
> Prawdziwe angielskie patentow. Łyżwy. >, 


Km ‘uos rogoupofop 8q 


**3om 94q Gugimomn IuejBa əz 


a 11 Lqeqd 


najnowszej i bardzo praktycznej konstrukbyi w naj- 
, większym wyborze: 

1 para dla dzieci c. 90, zły. 1:20, 1:60, 2;zupełnie 

i | 


n „ kobiet złr. 1:50, 2, 2:50, 3, 4) gotowe 
l „ ,„ mężczyzn 150, 2, 2-50, 3, 4, lz przyb. 
Patentowane łyżwy Jakóba Hainesa, 
sporządzone według systemu tego słynnego w świe- 
cie artysty jeżdżenia na łyżwach. 
1 para gotowa dla Kobiet lub mężczyzn złr. 5, 6, 7. 
Główny Skład utrzymuje A. Friedmann w Wiedniu, 
qPraterstrasse Nr. Ż6, vis-á-vis dem Carltheater, (1790-2-12) 


LJ 
Licytacya 
ealności pod L. 96 Dz. IV., 
w Krakowie, 
przy ulicy Łobzowskiej, 
składającej się z dwóch domów parte- 
łowych murowanych i ogródka, odbędzie 
się ostatecznie 
dnia 22 Grudnia 1870 o go- 
dzinie 10ej, 

w tutejszym Sądzie krajowym. 
Cena wywołania 4.000. — Wadyum 


[400 złr. (1799--3) 
Konkurs. 
JR. 1137. (1852-1-3 


Wydział Rady powiatowej Sanockiej, 
 tozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
Sekretarza Rady powiatowej Sa- 
nockiej, z roczną płacą 700 złr. w. a. 

Ubiegający musi mieć dokładne wia- 
domości praw administracyjnych, ustaw 
autonomicznych, być biegłym w koncep- 
|cie manipułacyi kancelaryjnej i fachu ka- 
sowym, tudzież rozumieć oba języki kra- 
|Jowe. 
| Termin konkursu upływa z dniem 15 
IStycznia 1871, do którego czasu kom- 
petenci swe podania o udzielenie tej po- 
„sady slegowane dowodami uzdolnienia | 
dotychczasowego zajęcia, przesłać mają 
do Wydziału Rady powiatowej w Sanoku. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 


Manok dnia 14 Grudnia 1870. 
| Maks Łepkowski, 
Prezes. 


| 
| 


No 


CZAS z Czwartku 22 Grudnia 1870. 


—ee|( RCD RDS — 


przy ulicy Różannéj i $. Scholastyki, 


jak i druków kolorowych, 
posiadając przytóm 


p Drukarnia „CZASU“ w Krakowie 


zaopatrzona w znaczny zapas czcionek najnowszego kroju, z wydoskonalonemi pra- 
sami pospiesznemi i ręcznemi i w najprzedniejsze farby, tak do dzieł illustrowanych 


WIELKI SKŁAD PAPIERU 


koma kolorami — karty pogrzebowe i t. p. i t. p. 


7 rano do 7 wieczór. 


— ROEE 


z pierwszych papierni, tak krajowych jak i zagranicznych, któren po zwykłych cenach fabrycznych polieza, 


poleca się Szanownćj Publiczności z wykonaniem wszelkich w tym rodzaju robót, a mianowicie: drukuje broszury, dzieła 
różnćj treści, od najskromniejszych wydań aż do zbytkowych i illustrowanych — czasopisma — tabele — rejestra gospo- 
darcze — cenniki — cyrkularze kupieckie i fabryczne — blankiety — odezwy. — okólniki — afisze, tak czarno jak i kil- 


Ig” po najumiarkowańszych stałych cenach. M 


Przy zwróconej obecnie uwadze na stan oświaty ludu wiejskiego, poleca się z wykonaniem wszelkich broszur, pojedynczo lub peryodycznie 
wychodzić mających, ręcząc za piękne i szybkie onychże wykonanie. 


Dg" Łaskawe zamówienia przyjmują się w biórze Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannćj i ś. Scholastyki każdodziennie od godziny 


DI 


ee IAR BANDAŻE 
Elektro-medyczne. 
Eh Wynalezione przez Pa. Marie Doktora zamiesz- 
kałego na ulicy de l'arbre Sec, 44, który otrzy- 
mał brewet wynalazku na lat 15; leczą redykal- 


nie wszelkie ruptury i kiły. 
Prawdziwe bandaże znajdują 
w aptyce Pa. Taauczyńskiego; 
tece Pa. Dra Mankiewicza. 


a h Krakowie 
w Poznaniu w ap- 
(1110-40- 


DE Podarunki na Boże 
Narodzenie i Nowy Rok! 


Znaczny od wielu lat 
używaj zasłużonej 


Skład zegarków 
M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu $ 
Stefansplatz Nr. 6 $ 
sprzedaie wićlki wybór £ 
haka różnego gatunku do- 
brze regulowanych zegarków za § 
rocznem zaręczeniem według cennika. M 
Zegarki kieszonkowe gonewskie. > 
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr. 
n Z złot. isc har ods, 13—14 
» Z podwójn ope 15—17 
ril mansi: 0 15 rej 16 - 19 
„ Z podw. kop. 18—23 
„ ang. z kr. szkł. 19—256 
„ remontoary 28- 50 
»  „ 2 podw.kop.35—40 
dto z kryszt. szkłami 30—36 
n N.3 złot.o8 ksm.30—36 
damsk. ki 4i yć. =o 
» 26 złot. O . 35— 
n» emal. z dyam. 38—48 
dubelt. o 8 kam. 40==48 
ankrowe o 15 kam. 35—44 


te 


CERES 


sossa Damo e Sao 


» NO czar 5 
ne n z podw.kopb0—56 
agre 7U, 80, 90, 100 
» Z pod. kop. 110,120150 „ 
Badziki ze zegarkiem 7? złr. 
Badziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9. zir. 


Zegary ścienne własnego wyrobu 
- g dwuletniem zaręczeniem 


5 
| 
& 


Zdanie lekarskie o Spirytusie koronnym (Kronengeist) Dra Bćringuiera.(*) 


Dra Reringuiera aromatyczno-medyczny Spirytus koronny (Kronengeist), który badałem, jest jednym z najle- 
pszych wyrobów nowoczesnych. Tenże składa się z e: części świata roślinnego i może być uważanym za 
najlepszy i najistotniejszy w tym rodzaju paw. ielokrotnie polecałem go dodawać do letnich kąpiel chorym na ner- 
wy, rekonwalescentom ciężko. przychodzącym do zrobia, przen co kąpiel była piękną, wzmacniającą i aromatyczną, co 
w krótkim czasie chorym dodawało sił i ich ożywiało. W niektórych wypadkach zadawałem. rzeczonego fabrykatu rozpu- 
szczonego wodą (2 łyżki stołowe z kwaterką wody studziennej) jako wodę do płukania ust i po zrobionych doświadcze- 
niach, mogę takową wszystkim cierpiącym na gchie Kh najgoręcej zalecić, gdyż po. dłuższem używaniu jej, tak nie- 
przyjemne cierpienie nietylko dla dotkniętego niem, a'€ 1 dla otaczających, zupełnie usuniętem było. 

Losłau w pruskim Szląsku dnia 12 Września 1867. 

Dr Stark, król. lekarz sztabowy, Doktor medycyny, chirurgii i akuszeryj. 

(*) W oryginalnych flaszkach po 1 złr. 25 centów i po 75 centów prawdziwy sprzedają w KRAKOWIE: 

Wiktor Redyk, Józef Trauczyński, Józef Jahn, 
Apteka „pod Barankiem,* Mały Rynek. = ogg przy ul. Floryańskiej. przy Rynku Głównym. 
d Schwanzer, — w Betzie p. A. W. Grot, == w Morszćzowie p. A. Niemczewski i Sp. — +T 

v Bietes r Tok Gomoliński aptek., — w Brzeżanach p. B. Fadenhecht,— w Buczaczu pp. Korcel i Karol ułan jen, Bo. 
chni p. Paweł Niedzielski, — w Czerniowcach p. kw zonie N fx dry RAA pan J. Rosenheim, — w Gorlicach p. Wa- 
lery Rogawski apt; —W Gródku p. Tomaszewski api. — Es l ZE p. Alojzy ai bay w Jarosławiu p. Rohm apt.—w Nassach 

Michał Neumann — w Biołomyi p. Jan Sidorowicz apt. I p. K. Laden — w JArośnie p. Ant. Krzysztoforski — we Lwowie pp.J. F. 
ra wdowa et Rissler, p. Zygmunt Racker aptekarz, p. Fryd. Schubuth, p. A. Barliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch, — w Li- 
sku p. Robert Barański gpt. — W Manasterzyskach p. J. Lipschütz, — w Mikulincach p. Stanisław Miedheki apt. — w Myśleni:- 
cach p. F. Sendler, — W Nowym-Targu p. Karol Laur, — w Nowym Sączu P. Iga. Garan, — w Przemyślu pan Edward Ms- 
chalski, — w Przeworsku pan Feliks Świtalski a;t., — w Radowcach p. Karol Teichmann, — w Rawie ruskiej nan Jan. Diatl 
apt. — w Rzeszowie p. Ign. Schaitter i Spółka, — w Sad rze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan Zarewicz, — w Samborze 

Antoni Kromer, — w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — w Stryju p. J. Germann spt.— w Skałacie p. J. Dziembowski -- w So- 
p- A.W. Grot, — w Stanistawowie pan Ferd. Stecher apt. dawnićj Tomanek, — w Serecie p. J. Dempniak — w Suczawie 
kalu p: 4 owies — w Warnowie p. W. T. A. Wielogórski i p. Henryk Koy, — w Tarnopolu p. A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz, — 
p. = nm zz cach p. F. Foltin, — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski, — w Złoczowie p. O Fadenbecht — w Żółkwi pan 


Resie Barbsg. — W „órawnie p. Władysław Postępski. (172-5-5)6 


MYDŁA LEKARSKIE 


najstaranniej i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-far- 

maceutycznych, sprawdzone najpomyślniejszemi skutkami wielorakich 

umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako najnie- 

zawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 roz- 
maitych rodzajach: 

Sztuką wraz z opisem kosztuje w. a. kr. | Sztuka wraz z opisem kosztuje w. a. kr 


Mydło z jodkiem potassu w zołzach czyli Mydlo smołowe w łuszczenin skóry. . . 35 
skrofułachisos001378 46 00% e leć 0) s a 5| Mydło z tłuszczu wątrób miętusowych 
Mydło grafitowe w zastarzałych, chorobach czyli tranowe w chorobach ubytowych 
skórnych. s « « * + esee se.. + 88 s sry rwa ŻE „eT. KiS wk WIE 35 
Mydlo terpentynowe w porażeniach. . . 25 | Mydło żółciowe w nieczystości skóry . . 36 
My dło benzoesowe w szorstkości skóry . 40 | Mydło siarczane w osypkach skórnych. 35 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 35 Mydło rozmarynowe do obmywań wzma- 
Mydło z jodkiem siarki w zastarzałych eniających „552 <= pye e | © 4ło10 35 
Ta S PEER EIC 20 NC Ć 45 | Mydło amoniakalne w stwardnieniach . 35 


nych, 
środ 


ziałal 

W. $ o] (10 10 ) 
WE 1 rzedają Si w tabliczkach 3'), uncyj ważących 
SA Mydła Lekarskie ye oho epatzaoo BĄ okien odernie 
SmE deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. — Sap Jedyny Skład: 

s) na HE raków w Aptece „pod Barankiem* Wiktora Redyka 
przy Małym Rynku, — ma też w Jarosławiu Józef Rohm apt, we Lw o- 
wie Zygm. Rucker apt, w Rzeszowie Ignacy Scheiter i Spół, i w Stani- 

e sławowie Ferd. Stecher apt. 


00 dzień do nakręgeania 10, 13 złr. 
00 8 dni x 16, 18, 20. 22 
K «ina P (1738-13 5 
z biciem god.i '/, god. 30, 33, 35 „ 
»_n S „ iV, gòd.48, t0, 55 , 
Opakowanie za z ścienne 1-50 ©. 


Reparacye uskateczniają się jak ajprędzej.. |. 
Obstalunki z p ied z esłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 


i przyjmuję także w zamian. 3 


_SPODIUM 


kaufe ich in Posten in effectiver 
Waare und auf Lieferung pr. Cassa 
und erbitte bemusterte Anstellungen. 


M. W. Heimann in Breslau. 
(1267-1-2) 


bachgasse tb, gò- 
*enfiber d. Angarten 


Nie do uwierzenia 
a przecież prawdziwem 


( | ` jest, że niżej wymienione 
i N regulowane zegarki 
y| sprzedają się po tak 


09 307 bajecznie tanich cenach. 


$ ngielski grebrny zegarek cylindrowy, ze 
Piom tyształowom, minutnikiem, wrąz z ładnym łańcuszkiem z pra- 


Tylko złr. 10, minutni 


wdziwego złota talmi z medalionem i pore. „ki pięknie w ogniu złocon 
awdziwy angie ; tea 
Tylko zir. 19, 50, garon srebrny, praadaiowom i poigrao 09, topora, 
r s p m $ 
ładnie emaliowany, z łańotsykiem ze o ngielski pięknie w ogniu złocony ze- 
Tylko złr. 15, 50, F rók srebrny chronometrowy, zZ podwójną kopertą z 


łańcuszkiem, medalionem i poręczeniem. ielski zegarek zc złota talmi, cjlindrowy, 


prawdziwy ang inemi szkłami kryształowemi, przez które 
Tylko złr. 14, najnowszy fason, Z pode ńcuszkiem ze złota talmi, medalionem ipo- 


można także widzieć wnętrze zegarka, Wraz % 
ręczeniem. 
Ak arek ze złota tal mie 


y lko złr. 14, Tite), szkłem kryształowem, 


3 a i i czeniem. 4 
z prawdziwego złota talmi medalionem 1 eż r srebrny zegarek ankrowy, z kry- 
Tylko zir. 17, peara Saem a wyrzynanie, z ifowskiem, medalonóm | poy- 


a msz ntoir Prince of Walcs 
Iski zegarek remo M 
Tylko złr . 15 lub 18, sx giez kary ję pa ng gi. tę kohi a nalala jo 
i i łóta talmi; zegarki te | prz , 
perete + be qwe A i kdego (ogar otrzymuje 9% łańcuszek że złota talmi, me - 
dalion i poręczenie. u awdsiay 1 srebrny 1 b: 
malutki damski zegarek p 
Tylko zir . 15 lub 18, wdziwie pozłacany, 2 łańcuszkiem na szyję z kutasikarmi ze 
ze złota talmi i z poręczeniem. k tą odskakującą i grub 
drowy; Z kopert 4 i grubem 
Tylko złr. 13, sokiem zrywaskówoa c afouszkiem i medalionem ze złota talmi. 
29, piekny srebrny zegarek ankrowy na 1% rubinach z ładnym 
Tylko złr. , łańcuszkiem ze złota talmi. ER EE vadnaka zał 
T Ik ł 22 srebrny zegarek zpmaónepow nakręcany y Ka, 
y 0 L r. y szkiem ze złota talmi i medalione - ait; z łańonszkiem, medalionem i 


złoty zegarek dam 
Tylko złr. 24, 26, 28, orc, nr, y xat 0.2.3, 8 
A Aa aR 


Łańcuszki ze złota talmi, śłngie zir. 1%, 


BG" Wszystkie zegarki są majpacej jakości i nie trzeba ich brać za jakie ordynaryjnego 


á jest stęplem ©. k. urzędu pr 
marenie zegarek złoty lub srebrny, opatrzony jost Pe (1252-16-18) 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości: m poaten rejio pan 
tą, będzie każde zamówienie w przeciągu 24 godzin oyi ki 0 Zzłr. taniej, „ 
4 na inny zamieniony. — Nieregulowane zegar A 


MAG" Cenniki bezpłatnie. RB 
tu wielki Skład wszelkiego 


A s + znajd 8 
Zegarmistrze, handlujący zegarkami asi A zegarków w apasia e tyl- 


ko sprowadzanie £ pierwszej ręki z Aglii i wielki odbyt, daje nam możność sprzedawania 
zegarków tak tanio. P 


Glattau's 
erster 


N. 
iener Uhren - Etablissement, 
Kärntnerstrasse Nr. 51, Palais Tedesco.“ 


z podwójną kopertą odskakującą (sa- 
z wnętrzem niklowem, z łańcuszkiem 


R di darch 


(1745-4-20) 


Setki tysięcy ludzi 


zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu 


środkowi na porost włosów. 


Nie ma nic lepszego do utrzymania i wzbudzenia porostu 
włosów SG na głowie, 
jak ta we wszystkich częściach stryj, Króla Węgier etc, wył. 
świata tak znana i wsławiona A przywilejem dla wszystkich 
przez Wydział medyczny ba- c. k. austryackich prowincyj i 
dana, najświetniejszym gkut- wszystkich węgierskich kró- 
kiem uwieńczona, przez jego |EŚ lestw, patentem z dnia 18 Li- 
ces. kr. Apostolską Mość Fran- R > stopada 1865 r. do Liczby 
ciszka Józefa I. Cesarza Au- BE 15810/1892 odznaczona. 


Pomada rezedowa kędzierzawiąca, 


wadze M 


która przy regularnem użyciu nawet na naj- 
bardziej łysych miejscach głowy pełny porost 
sprawia, siwym i rudym włosom nadaje cie- 
(mną barwę, wzmacnia posadę włosów, od- 
zdala zupełnie w kilku dniach tworzenie(. 
| się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wy- $ 
padaniu włosów, nadając im naturalny połysk $,) 
P"Ę- kędzierżawi je, TRĘ i zacho- 
wuje od siwizny do najpóźniejszego wieku. 


AWAY Swym przyjemnym zapachem i wytwornym 4 
„ Słoikiem stanowi prócz tego ozdobę każdej gotowalni, 
Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) E złr. 50 et. — z prze- 
syłką pocztową 1 złr. 60 et. — Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę. 
PB" Fabrykę i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo utrzymuje 
KAROL POL Parfumeur u. Inhaber mehrerer k.k. Privilegien 
- ; Jin Wien, Hernals, Annagasse, 15, im eigenen Hause, 
gdzie uprasza się wszyskie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia 
zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem tejże pocztą, jak najszyb- 
ciej się załatwiają. — BiagGłówny Skład dla kkrakowa jedynie 
upana Józefa Jahkna.— w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego — 


Lwowie u pp. Zygmunta Ruckera, Adolfa Berlinera apteka: zy. 
Uwa a /Tak jak każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, tak niemniej 
"ti w tym artykule znajdują się podobizny: uprasza się więc, aby tylko 
w wyż wymienionych miejscach kupować, żądając wyraźnie „Pomady rezedowej 
kędzierzawiącej Karola Polta w Wiedniu,* jako też uważać na znak ochrony. 


Essencya nerwowa D“ Woreil, 


Lekarza przybocznego Cesarza Napoleona III. 
Tysiąckrotnie doświadczona przeciw migrenie, kurczowi w głowie, padaczee, kurczo- 
wi żołądka, osłabieniu, reumatyzmowi „I t. p. flaszka po 60 cent. i 2 zir, 


Dra Moreil Miaść do wcierania, 


jedyny i najlepszy środek przeciw dnawości i gośćcowi, po 1 złr. 50 c. 
o nabycia w Wrocławiu u aptekarzy pp. Olschowsky et Wachs- 
mann; w Krakowie w aptece p. Józefa Trauczyńskiego. (1613.9-26) 


ma 


7 ( 
M y 


w Brzeżanach i u p. Józefa Zminkowskiego, aptekarza obwodowego — we 9 


IRAE ODIN VARNAR NOWA NEWARK 


SEKI A NKE 


W. UJHELYI jun, 


3 następca Dentysty J. Z. Ujhelyi, 
; osadza i - (1664-16-) 

Zęby sztuczne podług najnowszego systemu — a wykonywa: 
plomby złotem, kompozycyą platyną, i cementem. 
operacye najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemi, 

Przyjmuje od godziny 9 do 12 — od 2ej do 4ej. 

Operuje dla biednych bezpłatnie. z f 

Mieszka przy ulicy Grodzkiej N. 62, naprzeciw Handlu p. Schwarza 


KELLER i ALT w Wiedniu. 


Wytworne 


Futro miastowe 
45 złr. 


Doskonałe Drbrze watowane 


Ubiory męzkie, Palto zimowe, 
zadziwiająco tanio 
18 złr. 


Kellera I Alta, 


Wiener Huuptstrasse N. II, 
gegenüber dem Freihause, 
cke der Paniglgasse. 


Prawdziwe sied- 
miogrodzhie 


Futro podróżne 
z wykładami szopo- 
wemi 


40 złr. 


Wyborowe 
Palto zimowe, 


Ubiory nieodpowiednie |najmodniejszego kroju 
przyjmują się bez tru- a 
ności napowrót. 30 złtr. 


Cenniki franco. 


KELLER i ALT w Wiedniu. 


p~ Przyjmując napowrót bez trudności każde nieodpo- 
wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i najsu- 
sumienniejszą obsługę. (1445-32-) 


Keller i Alt, 


majster krawiecki i posiađacz nagrody rządowej. 


map M LTY! HATTAYM 


Wiedener Hauptstrasse N, 11 


PASTA ı SIROP z KODEINA 


P: BERTHE w Paryżu. 


Żaden środek nie może iść w porównanie z ż na uśmierzeni j ! i 
erzenie najuporczywsze- {$ 

o kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń PY PA tuc £ 
tes), nieoceniony w początkach suchot 1 na irrytacye piersiowe wszelkiego $ 


rodzaju. 
Środek ten dla cudownych A p własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, jŠ 


pomiestczony „Dowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez a 


(961-26- 


Młodzieniec 


Księgarnia 


D. E. Friedleina Ww Krakowie, zownika p. 


poleca się przy zbliłających Świętach |przy ulicy 
i Nowym Roku z zapasem 
dzieł oprawnych na po- 
darunki: 
Następujące nakłady J.-K. Żupańskiego 
w Poznaniu, posiada zgi w opra-| 4 
wach: > 


Wydania illustrowane ia 4to: Malczew=| 4 
ski, „Marya,“ talar, 17. — Mickiewicz, 
„Konrad Wallenrod,“ tal. 12— Mickie- 
wicz. „Grażyna,“ tal. 8. — Mickiewicz, 
„Pani Twardowska,“ tal. 5/5. — Pol, 
„Pieśń o Ziemi naszej“ tal. 18. — Le- 
nartowicz, „Zachwycenie i btogosławio- 
na.“ tal, 12,— Zawadzki, „Obrazy Rusi 
czerwonej,“ tal. 4. 

Wydania zwyczajne in 8vo: Bełza, „Abe- 
cadlnik,* 15 sgr. — Kozłowski, „Gry i 
zabawy” tal. 1. — „Wybór Nabożeń- 
stwa,” 15 sgr.— Lenartowicz, „Zachwy- 
cenie i błogosławiona,* 5 sgr. — Pol, 
„Pieśń o Ziemi naszej,“ tal, 1'/ę. — 
Pol, „Pieśń o domu naszym, * tal. 1'/5— 
Pol, „Pieśn o ziemi naszej i domu na- 
szym,“ tal 27/3. — Kamińska, „Legen- 
dy historyczne,* tal. 1*/,, — Skarbek, 
„Powieści polskie, tal. 21/4. — Mickie- 

wicz, „Prełekcye o literaturze,“ 4 tomy] 

tal. 42/,,— Siemiński, „Portrety literac- | 

kie,* 3 tomy 5 tal. (1844-2-3) 


" a i 
Administracya „Przeglądu Polskiego” | 
ma zaszczyt upraszać pp. Prenumerato- 
rów o szybkie Odnowienie przedpłaty; za- 
wiadamia przytem Szanowną Publiczność, 
że posiada kompletne egzemplarze z ro- 
ku Breżącego; t.j. od tgo Lipca 1870 r. 
Cena prenumeraty 12 złr. rocznie, 6 złr. 
półrocznie, 3 złr. kwartalnie. 
W Krakowie abonować można w Biórze 
Administracyi „Przeglądu,“ przy ulicy Go 
łębiej pod L. 172, i w Księgarniach WW, 
Czecha i Friedleina — we Lwowie u WW. 


A, Zi 


odbija się 


rę 
> R. 
4 SF. 
2a 7 
RAA 


na tłoczni „à la minute** 


Ż. J. WYWIAŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek L. 30, obok Banku gal. dla Handlu i Przemysłu ) 


sk 
tę 


, 


4 
H 
4 
Z 
M 


uczciwych rodziców, z szkół 
normalnych, w latach 13 do 15 
znajdzie zaraz miejsce Praktykanta u Brą- 
bowskiego w Krakowie, 
Floryańskiej. 


świeżego kroju i w różnych barwach na listach i kopertach, 


HERBATA. 


HANDEL HERBATY 


Jana Schönbichlera 


w Wiedniu, Stefansplats 6. (Zwettelhof) 

poleca 
najlepszą czarną rosyj- 
karawanową herba- 
, funt wiedeński po 2, 2g, 3; 
5 złr.; 
najłepszą karawanową 
herbatę kwiatową funt wie 

deński po 3, 4, 5, 6, 8 złr., 


Bilety wizytowe, balowe i weselne, 
Nagłówki na listach i kopertach, 


(1810-1 ) 


uskutecznia się 
(1827--3) 


hlilej. WR 


ako też z prowincyi, 


pF jak najryc 


Adresa, Fitykiety 1 t. p. 


Zamówienia tak miejscowe, j 


"WK W ELEILELEC 


Gubrynowicza i Spółki, Sayfarth i najlepszy rum Jamaika, 
or ki — w - oem A u WE Zeit koniak, arak I likiery. 
gobera.— Oprócz tego wszystkie Urzęda (1756-2-5) 

pocztowe w Prusiech przyjmują prenu- "WL WEITŁIDSLEL 


meratę. (1839-3-5) 


WZW R NA ZM w. 


listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych na 


dniu 17 Grudnia 1870 r. 


4o/,ych przy 56tem losowaniu w sumie 163.815 złr. wal. aust. 
50/,ych prsy czwartem losowaniu w sumie 26.000 złr. wal. aust. 


Listy zastawne 4%. 
Serya 1. N.425, 539. 


Serya II. N. 508, 662, 816, 879. 


Ser. III. 8. IV. Serya V 
658 | 13264 | 17075 231 273 | 12010 15209 
4949 13491 | 17086 1056 385 12148 15294 
8008 13696 | 17210 1548 977. | 12485 | 15481 
8299 | 13824 17214 2275 1347 12546 15441 
8369 13955 17260 2892 173% 12715 15463 
10922 14001 17429 2918 2029 12843 ` 15478 
11052 14062 17452 3603 2051 12881 15491 
11138 14005 17454 4354 2278 13082 15540 
11319 14034 17643 4376 2429 13094 15550 
11335 14049 17678 4563 2585 13127 15623 
11448 14402 17800 4620 3209 13134 15638 
11546 14445 17912 4868 3801 13230 15659 
11565 14537 17964 4891 4382: 13236 15669 
11834 14744 18155 5401 4790 13365 15755 
11835 | 14850 | 18309 5815 5365 13456 15771 
11848 | 14864 18671 5929 6408 13479 15776 
12040 15027 18702 6011 6675 13688 15788 
12081 15387 19111 6105 6706 13690 15861 
12114 15418 19173 6201 6729 13694 15910 
12130 15493 19223 6212 6832 13792 15984 
12175 15605 19263 6313 1249 13903 16037 
12512 16125 19285 6329 7442 14028 16205 
12625 16135 19377 6471 7471 14043 16505 
12634 16140 19502 6545 1626 14147 16607 
12808 16331 19760 6558 17867 14158 16648 
12868 16590 19836 6626 8183 14230 16746 
12889 16864 19861 6772 8273 14270 16752 
12919 16920 19924 6962 8609 14320 16807 
13008 16930 20159 7239 8905 14346 16817 
13171 16944 7276 9042 14432 16984 
7378 9062 14486 17066 
7380 9112 14559 17255 
7416 9233 14600 17410 
1537 9333 14645 17488 
1538 9335 14739 17997 
17582 9742 14768 18907 
| 7587 9839 | 14921 | 21058 
7612 9926 | 14937 |. 21608 
7868 | 10106 | 14951 | 21694 
8206 | 10551 | 14992 | 21848 
8214 10681 15031 21908 
11732 | 15048 | 22093 
11894 15049 | 22400 
11937 | 15098 | 23238 
11946 15108 
12008 15135 
Listy zastawne 5%: 
Serya 1l. Serya MI. Serya IV. | Serya V. 
140 249 866 1368 79 111 580 
325 959 1492 246 135 828 
469 981 | 2399 506 345 
561 1036 | 2832 532 
661 1173 .| 2898 556 
777 | 1346 | 3042 | 
Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy 
z em listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 30 Czerwca 
871 począwszy, do kasy tegoż owarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 


procentowanie tych listó 
dalszy czas wypłacone były, przy 
a rachunek Towarzystwa kredytowego 


pony za 


stawne — następujące domy handlowe: 
w Krakowie: Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, 


w Warssawie Leop. Kronenberg 


w zastawnych z oznaczonym dniem ustaje; gdyby więc ku- 
odbieraniu kapitału odtrącone zostaną. 
wypłacać także będą powyższe listy za- 


,— W Brodach Halberstam i Nierenstółn, — w Poznaniu Maurycy i Hart- 
Filia Unions-Bank — w Berlinie Mondel- 


wię Mamroth, — w Wiednia Kondler i Spółka. — w Pradze 
= |, — w Dresnie Michał Kaskel,—w Wrocławiu Ignacy Licipziger — w Frankfurcie n. M 
racia ann 


We Lwowie dnia 17 Grudnia 1870. 


(1849 3 3 


urcze epileptyczne (v 


uruje Mstownie lekarz specyalnie dia chorób epileptycznych br" ©. e, 
uisenstrasso s 


45, Już przeszło stu wyleczonych. `(1256-ł46: 


tisch w 


Berlinie‘ Lo 


ch 


CZAS z Czwartku 22 Grudnia_1870 


Leon Feintuch w Krakowie, 


w Rynku Głównym, 


poleca swój świeżo zaopatrzony Skład 


towarów galanteryjnych i nowości, 
przedmiótów najnowszych na podarunki 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku. 


ME" Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. TBE 
(1823-5-8) 


1 Parfumeryć, Rękawiczki, Bielizna męzka. l 


RELLA C | 


*ZUTEIE2D1 


C-k: uprzyw. galic: akcyjny 


BANK MIPOTECZM. 


Kupon styczniowy z 1871 r. od kwitów tymczaso- 
wych na akcye e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
Hipotecznego, na które po 100 zdr. w. a. wpłacono, 
ściągnięty zostanie począwszy od 
2 Stycznia 1831 r. za wypia- 
tą zir. ý w. a. 


we Lwowie przy kasie głównej; w Krakowie zaś, Czerniowcach, 
Samborze, Tarnopolu i Biale we fiach Banku Hipotecznego. 


(1766-1-3) 
Lwów d. 15 Grudnia 1870. 


Dyrekcya. 


Uprasza się wszystkich w loteryę grywają- 
cych, lub którzy się takową zajmują, o przeczytanie: 


I ja również należę do wielkiej liczby szczęśliwych, którzy za po- 
mocą otrzymanych instrukcyj pana R. w, Orlice, profesora matema. 
tyki (Berlin, Wilhemstrasse 129) na ciągnieniu berneńskidm w dniu 23 
Listopada , mianowicie na numera 23, 38. 46, wygrałem Terno, 
a to już po raz wtćry w przeciągu ch miesięcy. Oby Bóg pobłogosła- 
wił pomienionemu Panu w jego szlachetnych staraniach i polecam onego 
z własnego doświadczenia wszystkim zwolennikom loteryi, by z całem 
zaufaniem udali się do niego; (1763-1-3) 


. — pod Cieszynem. 
. Edward v. Hilgers. 


Kaa 


Kwiaty, Wachlarze, Okrycia balowe. || | 


DYREKCYA 
Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome 
przy Kasie Oszczędności w Krakowie, 


podaje do publicznej wiadomości, iż z powodu niewykupienia 
w terminie przez Statut Zakładu przepisanym 


kosztownosci, 


w złocie, srebrze i w drogich kamieniach, stósownie do 8. 22 Statutu, 
w dniach 9 i 10 Stycznia 1871, o godzinie 40tej 
przed południem, w gmachu Tow. wz. ubezp. na Kleparzu pod L. 124, 
w drodze publicznej licytacyi, najwięcej dającemu za gutową zapłatę sprzedane 
zostaną. — Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie 
przed terminem licytacyi, t.j. do dnia 8 Stycznia 1871 pospieszyli, z wykupnem 
lub odnowieniem swoich zastawów. (1851 1-3) 


M DWORSKI, 


nabywszy na wł:sność Handel dotąd pod firmą: K. BARTL w Krakowie istniejący; 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

BEBO że takowy nadal pod własną firmą prowadzić będzie. GBĘR 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, pozwała sobie zwrócić uwagę tejże n% 
Promesy Losów kredzJ. © $othena z główną wygraną 200.000 złry 
których najbliższe ciągnienie już w dniu £ Stycznia 1871 r. nastąpi, oraz na nader korzystne 

i dla każdego nawet mniej zamożnego przystępne 
Losy pożyczki węgierskiej. 
ze spłatą ratalną pod gwarancya Galicyjskiego Bank dla 
Handlu i Przemysłu, ' 
SE jak niemniej ną 1 
Losy pożyczki miasta Bukaresztu, 
których tamże nabyć możne, ASI 
Zajmuje się wyrabianiem w jak nejkrótszym czasie wizy Wa 
ranicznych. 
Poleca również swój Skład wszelkich petrzeb Diolah Herbaty, Rumu, Likierów, Wó- 
dek Gdańskich, Wedy keleńskiej, Parfumeryi, Kosmetyków, Fajek, Cybuchów, (ygarniezek 
i wielu innych tego rodzaju przedmiotów. j 
Utrzymuje główny Skład komisowy Kas ogniotrwałych z fabryk 
pp. Wertheima 1 Spółki, (1834-1-4) 
Tamże dostać mozna: 
najlepszej Masy do zapuszczania posadzek. 
Eg Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. "9E 


a wszelkich paszportów 


GALIC. 


OGLOSZENIE. 
Z dniem 22 Grudnia r.b. | 


(1843-3-3) 


otwartą będzie część naszej kolei żelaznej 


z Złoczowa do Tarnopola, 


z stacyami pośredniemi 


Zborów i Jezierna, 


dla przewozu towarów, a to w miarę potrzeby; zaś 

dla osób, pakunków, jako . też sięz e pospie” 

sznych, otwarcie tej przestrzeni do późniejszego 0- 
głoszenia odroczonem zostaje. 


Lwów dnia 15 Grudnia 1870. 
Dyrekcya ruchu. 


z EŃ 


Piwo pilznieńskie (czeskie). 


Browar, którego wyrób pod nazwiskiem Piwo pilznieńskie 

od 28 lat się rozpowszechnił, istnieje pod firmą: 
Bürgerliches Briuhaus in Pilsen, 

a piwo to prawdziwe można sprowadzać z pewnością tylko pod dre- 
sem: Biirgerliches Briiuhaus in Pilsen. 

Wiadro kosztuje 5 złr. 90 c. netto za gotówkę na miej: 
scu w naszym browarze. (14781-7 16) 

Pilzno (w Czechach) 4 Grudnia 1870 r. 


BE Bürgerliches Brduhaus. 


it. EEE 


DOM L P. CAUVIN, A. MARINIER, 


aptekarz I. klasy, sukcesz0T; 50, przy bulwarze Sebastopolskim w Paryżu. 


PIGUŁKI ROŚLINNE P. GAUVINA, gone opory rodków zywy, 
nie wymagają ani zachowania dyety, ani: żadnych napoi. Jako środek czyszczący, należy je 


zażywać idąc spać; jako środek przeczyszczający i chłodzący przy jedzeniu. ($ óły u- 
za = prospokcie w polskim języku). ący ący przy jedzeniu. (Szczegóły u 


D” Pattisona Wata reumatyzmowa, 


najlepszy środek leczniczy ma gościec 1 
jako to: ból 
cie stawów, 
po 40 cent., do nabycia w Krakowie w aptece Stockmara. 


dnawość wszelkiego rodzaju, 
twarzy, piersi, szyi i zębów, gościec w głowie, rękach, kolanach, dar- 


ból krzyżaj i bioder, it.p-— W paczkach po 70 cent. i pół-paczkach 
(1447-5-8) 


OGLOSZENIE. 


Z dniem otwarcia ruchu na przestrzeni kolei żela- 
znej Złoczów -- Tarnopol, które szczegó- 
łowo ogłoszonćm będzie, zastosowane będą także 
do stacyi „Karnopol* koncesye Nr 1 naszej 
taryfy szczegółowej dla zboża i pod tą nazwą mie- 
szezących się artykułów, tudzież dla 
mąki, otrąb i nasion olejnych, dla kuku- 
rudzy, przy transportach w ilościach naj- 
mniej 100 cetnarów ełowych, 


za jednym listem frachtowym m przeznaczeniem 


do Krakowa i za Kraków. 


A zatem cena frachtowa za przesyłkę od cetnara cł. 
z Tarnopola do Krakowa wynosić będzie 


Mia o M dasz Ac ŚR ax lim lak so 


przy zbożu, otrębach, mące i nasionacholejnych 92 e.|] Nowe specyalne środki p. A. Marinier w Paryżu: 
przy kukurudzie. . . . « « « . . -> S8 „JJ SZPRYCOWANIE A. MARINIER ooo naziiajęce nig: rzerzączki, mie- 


noragie nawet zadawnione, białe upławy i t. p. Wyborny środek h eni- 
czny zapobiegający i leczący. (Zobaczyć prospekt w polskim ośr 4 di 


W pomienionych cenach, do których każdoczesny 
GOLLYRE A. MARINIER niezawodny środek ma zapalenie ócz i powiek, 


dodatek do ażya doliczać się będzie, mieszczą się i| 
inne należytości uboczne, jako to: za naładowanie| 
i wyładowanie i ogólna należytość asekuracyjna. 


Podwyższona przez dodatek ażya cena frachtowa, 
uzasadnia się na. ogólnych postanowieniach taryfy 
towarowej. 

Lwów w Grudniu 1870. 


Dyrekcya ruchu. 


Qzcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 


J tak pospolitych w naszym kraja. 
Tom tym nadaną został: forma tabliczki, która pozwala 
m zy je zawsze przy sobie, są one podzielone na dozy stopniowe, 
jj 7 których można otrzymać, w miarę potrzeby, taką ilość płyn, 
aka będzie potrzebua. 

SZPRYCKA -F TR, obigtosci nie większej od zegarka, 
, 7 y służy w miarę potrzeby i zajfiltr do 

j||ĘT"Iszczenia płynu przygotowanego i za szpryckę. 
FUTERALIKI P. MARINIER, 5, Porte; monetki 
dzi . r] E środki i na- 
ary tak do przemywania oczu i powiek, jak i doszprycowaria 
= Skład. w KRAKOWIE: w aptekach pp. Traa- 
; orean i Redyka— we Lwowie w apt. p. Mikolasza— 
w Brodach w apt. p. Kullaka i p. Franzosa— w Rzeszowie 


w aptece p. Szaitra — w P iu w apteka: Manki 
wieza i p. Elsnera. RWIE" PORE (ioi-22 2 


|= 


(1843-3-3) 


Bządzca Drukarni: Józej Łakociński 


| 


